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Przegląd polityczny.
Lwów 25 kwietnia.

Na „wszechrosyjską" wystawy w Niżnim 
Nowogrodzie wybierają się różni Słowianie li- 
oznemi kompaniami. Jadą, by zwiedzić wysta­
wą, leoz zarazem okcą zaznaczyć wszeohsło- 
wianską wspólność, a zatem te wycieczki będą 
mi ły pewien wyraźny cel demonstracyjno-po­
lityczny. Podkreślony on będzie jeszcze przez 
to, ze w Niżnim Nowogrodzie odbędzie się w 
lipcn wszech słowiański kongres. W Eosyi już 
bywały podobne demonstracye, nigdy jednak 
na taką skaię. Jeźlzili do Mos iw y Czesi i Kroa- 
oi, do Kijowa również Czesi, Słowacy i Busi- 
ni, ale zjazd powsrechno-słowiański był tylko 
jeden, a ten będzie dopiero drugim. Z wymów­
ką pod naszym adresem piszą rosyjskie dzien­
niki, że zabraknie tylko Polaków — i dodają, 
że tak jest zawsze, gdy idzie o sprawę słowiań­
ską. Wymówka niesłuszna. Przedewszystkiem, 
cóż to jest za sprawa słowiańska, kto ją  okre­
ślił i kto postawił na porządku dziennym prą 
dów dziejowych? Podobno ktoś układa pro­
gram kongresu, który się w Mżuim Nowogro­
dzie odbę !zie, ale kto mianowicie tem się zaj­
muje i co wstawi do programu, n ikt na pewne 
nie wie. Następnie, jeżeli ów zjazd ma być 
demonstraeyą, to najpierw podnieść trzeba, że 
v 8zelkie objawy myśli politycznej są nam su­
rowo zakazane w Eosyi, a powtóre, — że nie- 
tylko warunki naszego życia w Austryi, ale 
także nasza rzetelnośo względem państw, z któ- 
remi historya nas związała, nie pozwala nam 
brać udziału w demonstracyi skierowanej prze­
ciw owym pańitwom. Nietyiko my, którym do­
brze w Austryi, ale także Wielkopolanie, któ­
rym bardro źle pod panowaniem pruskiem, nie 
przyłączą się do tego popisu, oo może służyć 
tylko dowodem naszej lojalności. W ystawa w 
Niżnim Nowogrodzie będzie zapewne ciekawa, 
może ciekawsza od wielu europejskich, bo na 
niej się znajdą wyroby i narzędzia ludów azya 
ty  kiob, irajmnjące okazy innej cywilizacyi i 
mało znanych warunków życia. Dlatego nieza­
wodnie niejeden Polak p jedzie na tę wystawę 
dla nauki lub roz ywki, ale gremialnych wy- 
oisozek robić nie możemy nawet dla własnej 
wygody, bo musimy się wystrzegać pozorów 
demonstracyjności. Grzeczność nas nie obowią­
zuje, bo gdyśmy urządzili wystawę we Lwowie, 
to jedna tylko Bosya zachowała się względem 
mej bardzo nieżyczliwie; nietyiko fabrykanci 
zakordonowi nie mogli wziąć w niej udziału, 
ale nawet pisać o mej nie wolno było w Bo- 
syi. Wszystko to razem wskazuje, że wyrzut 
czyniony nam przez rosyjską prasę jest zupeł­
nie niesłuszny, a to zarówno ze względu poli­
tycznego, jak i towarzyskiego.

Co do kongresu wszeebsłowiańshiego, to 
może on być nieszkodliwą zabawką dla Serbów, 
Bułgarów i Czurnogórców, ale udziału w nim 
szozerze odradzamy słowiańskim narodowościom 
w Austryi i Węgrzech. Niezawodnie, członków 
tego kongresu, będących obywatelami habsbur­
skiej monarchii, nie spotka osobiście nic przy­
krego , nie pozostanie jednak bez moralnego 
wpływu na wewnętrzne stosunki ta okoliczność, 
że inne narodowośoi monarchii będą spoglądały 
na Słowian jako na panslawistów grawitujących 
ku Eosyi. K to ma coś do uzyskania od Niem- 
oów, Węgrów, czy Włochów, ten nie powinien 
się narażać na zarzut, że jest wrogiem państwa, 
szuka obcych bogów i za granicami monarchii

naradza się nad ideą, niemającą nic wspólnego I 
z uczciwym stosunkiem do państwa. N ikt nie I 
jest tak  silnym, żeby mu zła repntaoya w koń­
cu nie zaszkodziła.

Koleje rosyjskie poczyniły ogromne uła­
twienia gościom słowańskim. Od Nowońelicy, 
czy od Granioy bilet dragą klasą do Niżniego 
Nowogrodu przez Moskwę, z wycieczką do Pe­
tersburga , z trzymiesięcznym terminem napo- 
w ró t, będzie kosztował 33 ru b le , a w klasie 
trzeciej 22 ruble. K to nie zechce zwiedzić Pe 
tersburga, leoz zrobi tylko ko ło : Nowosielica, 
Kiiów, Moskwa, Niżai Nowogród i z powrotem 
przez Moskwę, Białystok, W arszawą do G rani­
cy, ten w drugiej klasie zapłaci 30, a w trze­
ciej 20 rubli Z  tego wynika, źe za 650 kilo­
metrów z Moskwy do Petersburga i za 700 ki­
lometrów z niego do B iałystoku, czyli razem 
za 1350 kilometrów zapłacą owi goście słowiań­
scy w klasie drugiej 3 , a w trzeciej 2 ruble. 
D*je to pojęcie o nadzwyczajnem zniżeniu cen 
j* z ly dla amatorów wszechsłowiańskiego kon­
gresu. Nic tedy dziwnego, że naprzykład Czesi 
i Eusiui bukowińscy urządzają wycieczkę oso­
bnymi piciągami. Takie wojażowanie będzie 
tańsze od siedzenia w domu, zwłaszcza, #e we 
wszystkich miastach po drodze rosyjskie komi­
tety będą gośoi po.ły, karm iły i trzym ały na 
stanoyach darmo. Ale czy za wszelkie te wy- 
gody i grzeczności godziwe jest ściągnąć na 
własny kraj podejrzenie, i i  hołduje panslawi- 
zmowi, to trzeba zostawić politycznej rozwadze 
i sumieniu owych gości. 1

W sposób bardzu natarczywy zaczęły pa­
ryskie dzienniki dowodzić, to  sytuacya ogólno­
europejska znaoznie się pogorszyła i że w sfe­
rach dyplomatycznych odbywają się jakieś ro- 

, boty, które może wywołają wielką zawieruchę 
I jaszcze w tym roku. Winno temu naturalnie 
trójprzymierze, które po ostatnich zjazdach 
w Wenscyi i w W iednia zmieniło się z ospa­
łego w czynne i z potrójnego w poczwórne, 
albowiem do ligi należy już formalnie i A n­
glia. Cesarz Wilhelm chciai iść z Francyą i 
Rosyą, co zaznaczył w kwes yi japońskiej, 
a potem ormiańskiej, w spiertł nawet rosyjskie 
zamiary względem Eorei, a z Anglią stanął na 
złej stopie. Było to bardzo korzystne dla po­
koju w Europie, ale Franoya i Eosya popełni­
ły błąd, bo nie poparły Nismieo w sprawie 
transwaalskiej i odtąd wrażliwy cesarz W il­
helm nietyiko się rzucił w objęcia Austryi i 
Anglii, ale nawet uznał, że rozprawa jest po­
trzebna i że zatem ozem prędzej się odbędzie, 
tem lepiej. W skutek tego lord Balisbury 
przerwał swój urlop i tak gorąco wziął się do 
pracy, że nawet w wagonie układał depesze, 
a przyjechawszy do Londynu na dworou odbył 
naradę ze swym pomoonikiem dla spraw za­
granicznych panem Curzonem, potem zaś, wy­
sławszy do ambasadorów depesze, prosto poje­
chał na posiedzenie rady koronnej. Ta gorącz­
kowa praca wskazuje, że się na coś zanosi. J a ­
koż, jakby na zawołania nadeszła z Azyi Mniej­
szej wiadomość, że ponowny wybuch rozru­
chów wśród Ormian jest bardzo prawdopodo­
bny. Cisza na Kreoie również jest już przerwa­
na. Można przypuszczać, że cała Turcy u stanie 
w ogniu i to będzie początek powszechnych 
zawikłań.

Tak dowodzą paryskie dzienniki, a podo­
bne rozumowania spotykamy także w rosyj­
skich, lecz o ile pierwsze da się wytłóin*czyó, 
o tyle drugie jest niezrozumiałe, — chyba przy­

puścimy, że sojusz polityczny Eosyi i Francy! ł 
wpływa na tworzenie s;ę w yobriżm  w jednych ' 
i drug.ch dziennikach. Można przypuszczać, ża 
za wrględu na wewnętrzne stosunki, na prze­
silanie gabinetowe, na stały zatarg między izbą 
deputowanych a senatem, Francuzi potrzebują 
wystawiać stosunki międzynarodowe w oświe­
tl* niu ponurem i w ten sposób zachęcić roz­
bieżne stronniotwa do skupienia się pod sztan­
darem choćby pana Bourgeoia Może również 
jakieś giełdowe potęgi pragną utrudnić groma- 
dienie gotówki, potrze! •) na majewy kupon, 
i dlatego szerzą pessyis istyczne poglądy na 
przyszłość, gdyż to jest najprostszy sposób na 
podniesienie ceny złota. Słowem, sztuczny pss- 
symizm w Paryżu da się wytłómaczyó jako 
manewr, ale niepokojenie opinii publicznej 
w Eosyi nie ma żadnej racyi. Naturalnie, 
wszystkie gadaniny o z&czepnośoi ligi środko- 
wo-enropejskiej i o zawikłaniaoh, które przygo­
towuje dyplomaeya w T nrcyi, czy gdziekol- 
witkindziej, nie mają żadnej zgoła podstawy. 
Są to po prostu malowane strachy, których 
tworzenia należy skarcić.

Reforma wyborcza—demonstracya antywęgierska.
Piszą nam z Wiednia 24 kwietnia.
Fakt, żo wniosek młodoczeski domagający 

się powszechnego głosowania, otrzymał wczo­
raj aż 61 głosów (przeciwko 175), mógłby za­
dziwiać, gdyby istotnie  ̂wszyscy, którzy go 
wczoraj poparli, na seryo pragnęli wprowadze­
nia tego trybu wyborczego. Doliczywszy wszyst­
kich nieobecnych na wczorajszem posiedzeniu 
członków owyoh frakoyi, , które głosowały za 
wnioskiem dra Slavika, o we 6 l głosów repre­
zentuje około 100, a zatem niemal 3 cią część 
kompletu Izby. Zważywszy, że największa część 
72 wybrrców nowej 5--tej kuryi, oczywiście 
stawać będzie pod sztandarem powszechnego 
głosowania, trz6baby z wczorajszego głosowa­
nia wnos'ó, że w przyszłej Izbie ag itacja  za 
wprowadzeniem suftrage universei rozwinie się 
na wielkie rozmiary. Atoli owe „gdyby“ two­
rzące przesłankę tego logicznego rozumowania, 
nie dopisuje. Z  61, Którzy wczoraj stanęli pud 
hasłem suffrage universel, nie wszyscy na seryo 
pragną jego urzeczywistnienia. Nawet pomię 
dzy młodoczechami, z których obozu ten wnio­
sek wyszedł, wielo, obawm się, źe sujfrage uni- 
versei rozluźni narodową organizacyę czeską na 
korzyść sooyalizmu. Antysemici swe snkcesa w 
Dolaej Austryi zawdzięczają, wyłącznie średnim 
warstwom drobnych przemysłowców i rękodziel­
ników, którzy wskutek powszechnego głosowa­
nia utoną w masaoh robotników. Frakoya me- 
miecko-narodowa, stawi&jąoa ni by to na pierw- 
wazem miejscu narodowy interes Niemców, nie 
może nic zrozumieć, że powszechne głosowanie 
pozbawiłoby od razu Niemców historycznej po- 
zyeyi w monarchii. Wczoraj łatwo było głoso­
wać za suffrage universel i wystąpić w pozie po­
pularnej, skoro pewną było rzeczą, że wnio­
sek upadnie. Gdyby się nasuwało jakiekol­
wiek prawdopodobieństwo przyjęcia takiego 
wniosku, zawahałby się niejeden z tych wczo­
rajszych bohaterów parlamentarnych.

Bądź co bądź wczorajsze głosowanie zapo­
wiada blizkio uchwalenie projektu iządowego. 
Towody, które Koło polskie skłaniają do popie­
rania tego projektu, pp. Madeyski, Dzieduszy- 
cki i Eutowski wyłożyli tek dokładnie, ze nie 
potrzeba dodać ani słowa Na wyżynach histo- 
ryozohozuego poglądu na sprawy publiczne sta­

nął swą r.wakomitft mową hr. W ojciech Dzieiu- 
sayeki. W paiLmencia obecnie panuje po je­
dnej stronie wyi aż i ł  apatya, po drugi* j gorą­
czka. W  takim  nastroju słucha ze nie podda­
ją s ię ' należycie wrażeniu tak głębokich spo- 
strzeż-ń, jak te, które wygłosił hr D/ieduszy- 
cki. Ale kto zechce uważnie i z namysłem od­
czytać tę mowę, temu dostarczy ona najobfit­
szego źródła najcenniejszych prawd politycz­
nych. Każdy z tych aforyzmów otwiera najdal­
sze perspektywy doniosłych rozumowsń. W 
prawdziwie klasyczny sposób, ’ kilku zdaniami, 
tworząocmi kwintesenoyę gruntownych rozmy­
śl iń  i by s.rych spostrzeżeń, hr. Dzieduszyeki 
naszkicował fatalne skutki svff’rage unwersel we 
F rancji, wskazując równocześnie na jeszcze zgub­
ni ojsze skutki,jakie ten oryb wyborczy musiałby 
sprowadzić w tak  pomieszanej pod względem 
narodowościowym m onarchii, jak auscryacka. 
Była to niewątpliwie najznakomitsza mowa, 
wygłoszona w dyskusyi nad reformą wyborczą, 
jedna z tych mów, które przypominają naj­
świetniejszą epokę parlamentaryzmu europej­
skiego z pierwszej połowy bieżącego stulecia. - 

Eussofilskie wawrzyny księcia bułgarskie­
go pozbawiają snu radykałów serbskich. W wy­
ścigach słowiańskich do mety łaski rosyjskiej 
nie chcieliby wobeo „faworytówu bułgarskich 
narazić się na role „outsiderów11. W braku in­
nego pretekstu, radykalny gabinet serbski pra­
gnął się przypodobać Eosyi demonstraeyą prze 
ciwko jubileuszowej w ystanie -węgierskiej. Od­
kryto w Białogrodzie, że na tej wystawie po­
jawi się także „sztandar serbski11, i przeto wy­
słano do W iednia i Budapesztu rozkaz, aby ani 
poseł u dworu cesarskiego, ani generalny kon­
sul w W ęgrzech nie byli obecni na otwarciu 
wystawy. Król Aleksander, dowiedziawszy się 
o tej demonstracyi po powrocie do k ra(u, natu­
ralnie unieważnił samowolny rozkaz radykal­
nego gabinetu. Nie m:ał on ani najmniejszej 
realnej podstawy. Na wystawie węgierskiej nie 
będzie powiewaia chorągiew dzisiejszego króle­
stwa serbskiego, lecz pomiędzy różnemi herba­
mi krajowemi zuajdu;s się także herb tak zwa­
nej Wojewodmy serbskiej. ‘

Jak  wiadomo, po oswobodzeniu W iednia 
przez Jana III  i wyparciu Turków po za Du­
naj i Sawę, do południowych, wyludnionych 
za panowania Osmanów komitatów schroniło 
się mnóstwo Serbów, którzy za zezwoleniem 
oesarza Leopolda utworzyli tak zwaną Wojewo 
dinę pod naozelniotwem z poozątku patryar- 
ehy fearłowickiego, gdy potem cesarz przy­
ją ł ty tu ł wojewody. Nadano wówczas Wojewo- 
dinie osobuy herb : dzika, przeszytego złotą 
strzałą. Wtedy nie było jeszcze udzielnego pań­
stwa serbskiego, ani też sztandaru serbskiego. 
Ten powstał dopiero po r. 1815, a zatem W ę­
grzy nie myślą anektować pod pretekstem wy­
stawy sztandaru serbskiego, lecz umieścili na 
odpowiedmem miejscu herb węgierskiej Woje- 
wodiny, gdzie zbiegowie serbscy doznali przed 
2 wiehami - gościnnego przyjęcia. To proste 
wyjaśnienie taktów wystarcza, aby zrozumieć 
całą płochośó zamierzonej demonstracyi serb- 
sko-radykalnej. Że ona wyweła głośne oklaski 
szowinistów rosyjskich, rozumie się samo przez 
się. Wszakże już korespondenci warszawscy 
dzienników rosyjskich denuneyują prasę polską 
o niby to zbytnie zajęcie się wystawą w ęgier­
ską, a cenzura warszawska zabiera się juz do 
narzucenia prasie polskiej swych antiwęgier- 
sŁich uprzedzeń! A jednak pono tutejszy am­
basador rosyjski Kapnist już 29 b. m. wyje­

żdża do Budapesztu, aby tam urzędownie asy­
stować przy otwarciu wys‘awy. Urzędowa Eo- 
sya utizymuje więc wszelkie pozory norma1 ne- 
go sąsiedztwa, ale za to półurzędowa, jak mo­
że, narusza obowiązki dyplomatycznej, nie mó­
wimy uprzejmości, ale nawet najprostszej ne­
utralności wobec czysto historycznych oboho- 
dów, jak  węgierskie uroczystości jubileuszowe.

Korespondencye.
Wiedeń 22 kwietnia.

(? Z a‘zupka polityczna na szerokiej par­
lamentarnej arenie tylko wtedy dla zaczepio­
nych dotkliwą i bolesną być może, jeżeli za­
wiera w sobie choć odrobinę prawdy, jeżeli 
jest w spokojnym, rzeczowym i przyzwoitym 
trzymana tonie i jeżeli wreszcie pochodzi z kół 
politycznie dojrzałych i poważnych. Burzy 
wywołanej wczoraj w parlamencie przez wnio­
sek nagły posła Eomańozukt, ażeby rząd we­
zwał podwładne > mu organa polityczne, by 
nie stawiały przeszkód swobodnemu wykony­
waniu prawa o zgromadzeniach i stowarzysze­
niach, stanowczo na tych cechach zbywało. 
Była to więc tylko burza nawet nie w szklan­
ce wody, ale w garnku z żółcią. Najpierw 
nie nosiła dyskusya ta bynajmniej cechy zwy­
kłej stronniczej zaczepki; była to wprost na­
paść, namiętna _ w treści, brutalna w formie. 
Ze przytoozone przez posła Eomańczuka rzeko­
me nadużycia władz politycznyoh w Galicyi 
w rozwiązywaniu zgromadzeń lub niedozwala- 
niu przyjścia ich do skutku nie są w każdym 
razie nadużyciami, że jeżeli rozwiązania za­
chodzą i zakazy się zdarzają zawsze jest jakiś 
słuszny do nichpowód, o tem W y tam, równie 
jak my uu, a będąo na miejscu, może i lepiej 
jeszcze wiecie-

Liozbami, a raczej jedną liczbą za rok 
przeszły, wymowniejszym jeszcze brakiem liczby 
w roku bie ą ym odparł merytorycznie m ini­
s te r— prezydent wywody wnioskodawcy, stw ier­
dzając, że odkąd -na czele ministerstwa spraw 
wewnętrznych s tu , w roku 1895 tylko jeden 
rekurs przeciw zakazowi odbycia zgromadzania 
wniesiony został, rekurs zresztą przez to m ini­
sterstwo odrzucony, oo właśnie temu trzy dni 
przez trybunał państwa potwierdzonem zostało 
a że w r. 1896 dotąd żadnego rekursu w tyoh 
sprawach nie wniesiono.

Któż zaś sekundował posłowi Bomańozu- 
kowi, temu jenerałowi bez armii i przywódzcy 
bez stronnictwa, w tym ataku na rząd i Po­
laków ? W pierwszej linii pokrewny mu izo- 
lowanem położeniem na parlam entarnej arenie 
poseł Pernerstorfer, chorujący na monomanię 
upatrywania wszędzie ucisku i bezprawia i 
rozdzielający na wszystkie strony socyalistyoz- 
ne swe recepty, choć się sam dis wygody dy­
plomu socjalistycznego doktora wyrzeka. Od 
kilku dni, od początku mianowicie rozprawy 
nad reformą wyborczą, stera się on wszelaimi 
sposobami zaostrzyć i rozjątrzyć dyskusyę. 
A że u niego łatwiejsza dosadnośó wyrażeń 
zastępuje t>rak dowcipu, więc jak pałką roz­
dziela swe razy na wszystkie strony, nazywa­
jąc wczoraj szlachoica czeskiego głupim, dziś 
szlachcica polskiego oszustem, grożąo jeduemu 
zagładą, drugiemu rzezią.

Trzecim w tem zaczepnem przymierzu był 
stawiający się oczywiście zawsze do appelu, ile 
razy o walkę z władzą administracyjną idzie, 
wzdychający do niej w wiedeńskim ratuszu dr.
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Powieść i poezya polska
w  r o l r u .  1895.

(Ciąg dalszy).
Przechodzimy obeonie do następnej gene­

rac ji „młodszych".
Tu musimy sobie pozwolić na kilka uwag 

niezwiązanyoh bezpc średnio z tematem niniej­
szego sprawozdania.

Zaozyna być teraz modą mówić o prze­
życiu się naturalizmu w powieściopisarsiwie, o 
ponownem powołaniu podmiotowośoi do wielkiej 
roli, jaką w niem dawniej odgrywała, o wydo­
bywaniu z wnętrza dusz motywów, na których 
rozsnuwać się ma tkanka opowiadania, o banal­
ności zasady obserwaoyi itd.

Nie mając na myśli naturalizmu par ex- 
cellence, d la Zola «< consorlet, sądzimy, że ska­
zywanie na zapomnienie wszelkich środków, 
jakimi się posługiwał realizm artystyczny, nie 
meże być poczytywane za objaw rozumnego 
zapatrywania się na wielostronne zadanie sztu­
ki, ani za wyraz udoskonalenia i postępu w roz­
woju twórczośoi. W szelka wyłączność i wszelka 
przesada stanowi objaw ujemny, — zarówno w 
dziedzinie nauki jak  i sztuki. Brak należytego 
zgłębienia przedmiotu bywa zazwyczaj powodem 
do wypowiadania zdań, które rfektownośoią 
mają zastąpić g runtowuośó. Nie jest rzeczą tru ­
dną twierdzić bez dowodów, że to lub owo sie 
przeżyło, lub że potrzeba nowyoh idei i no­
wych form; ale trudniej daleko wykazać prze­
konywująco przyczyny, na których zdania ta­
kie się opierają, a jeszcze trudniej o prawdzi­
wie nowe myśli i o prawdziwie nowe formy. 
Można się przez czas pewien łudzić pod tym 
względem, można chwilowo nawet olśnić innych 
pięknie brzmiącymi frazesami; ale niepodobna 
długo oszukiwać rozwagi nieprzyjmującej ża* 
dnego twierdzenia bez wyczerpującego rozbioru. 
Zapewne drobiazgowość obserwaoyi, rozpatry­
wanie wszystkiego przez lupę a może i pod mi­
kroskopem, lubo jest doskonałym środkiem w 
nauoe doświadczalnej, może nie przynieść wiel­
kiego pożytku sztuce, może ją uczynić nudną, 
a  n a w e t doprowadzić do zakwestyonowania ra-

cyi jej bytu wobeo udoskonalonej fotografii; 
ale z tego nie wynika jeszcze bynajmniej, żeby 
artysta mógł nadawać kształty i barwy dowolne 
przedmiotom zewnętrznym, żeby trawę przed­
stawiał w postaci drzew, a krukowi dawał skrzy­
dła białe. Niewątpliwie wnętrze duszy ludzkiej 
mieści w sobie daleko więcej ciekawych i wa- 
znyoh zagadnień, niż krój tużurka lub szero­
kość bioder; nie znaczy to wszakże, iżby wy­
powiadanie wszystkiego, co się jakiemuś umy­
słowi majaczy, miało być doskonałym sposobem 
tworzenia powieści psychologicznej. Wogóle 
mówiąc, dopóki badawcza myśl ludzka nie zo­
stanie zahamowana w rozwoju swoim, dopóki 
wymagania względem utworów sztuki rosnąć 
będą nietyiko oo do piękności formalnej, leoz 
także i co do istoty wewnętrznej, — muiejsza
0 to, czy kierunek tworzenia pozostanie reali­
styczny, czy się przemieni na idealistyczny.

U nas oo prawda „nadużyć" naturalizmu 
było niewiele. Pospolicie za jedyną naszą „na- 
turalistkę11 w powieściopisarstwie uchodzi pani 
Gabryela Snieżko-Zapolska. Nie można zaprze­
czyć, że w szozegółach, w sposobie pisania, 
w stronaoh życia z upodobaniem wybieranych, 
widzi się istotnie powierzchowną zależnośo od 
Zoli; atoli w gruncie rzeczy jest w jej utwo­
rach,— rarówno dawniejszych, jak i w najnow­
szym „Janka" — wyraźna mieszanina realizmu
1 melodramatyczności, wytworzona przez tem 
perament namiętny, łatwo ulegający wrażeniom, 
poddający się modzie pisarskiej, ale mający 
sam z siebie skłonność do patetycznych wybu­
chów i efektów teatralnych. W erwa stylowa tej 
autorki porywa za sobą czytelnika, każąc mu 
zapomnieć o przeładowaniu porównaniami, o ich 
dysharmonii lub nielogiczności.

Istotnym  zwolennikiem naturalizmu w gu­
ście idaupassanta jest u nas p. Zygm unt Nie- 
dźwiedzki, który w roku bieżącym puścił w o- 
bieg piąty z rzędu tomik nowel swoich p. t. 
„Grzech". Lubaje się on w obrabianiu tematów 
drastyoznyeh, swawolnych, które rozwija z taką 
gwobedą i z taką pozorną ozy też rzeczywistą 
lekkomyślnością jakby tylko ubiegał się o dra­
żnienie popędów zmysłowych czytelnika, nie 
kważa^c na żadne względy etyczne. U niego 

| miłość, to istotnie tylko pożądanie czynności

fizyologioznej; a wszelkiego rodzaju przypadki, 
na jakie ona naraża, są z niepospolitą plastyką 
odtworzone. Nie pomija wprawdzie p. Nie- 
dźwiedzki innych motywów, mianowicie z życia 
robotników; ale gruby erotyzm obrał, zdaj o się, 
za swoją speoyalnośó. I  w najnowszym zbiorku 
nowel tę samą oeohę odnaleźć można- Przyzna­
jąc autorowi talent pisarski niezwykły, musony 
przecież — ze względów moralnych i społecz­
nych — zaprotestować przeoiw ulubione) jego 
piosence.

Napotykamy wprawdzie gdzie niegdzie 
wyjątki, świadczące o tem, że p. Niedźwiedzki 
potrafi i inne tematy obrabiać, ale tu  znowu 
przeważa pesymizm i ponury koloryt, jaa  n. p. 
w szkicu „Przy pracy" (w tomiku : Nowele i 
Szkice). Życie fabryczne odzwierciedlił w „Przy 
pracy" ohłodno, posępnie, zaś śliczna, ciepło i 
serdecznie skreślona postać Eózi budzi w nas 
najlepsze, najszlachetniejsze uczucia; po trag i­
cznym, z niesłychaną mocą i rzetelnością przed­
stawionym jej zgonie, pochłania nas całkowi 
cie, zewsząd otacza ta atmosfera wyrobnicza, 
w której towarzysze nieszozęśliwej, zgroma­
dzeni na odgłos nieszczęścia, „stali ze spuazczo- 
nemi głowami, z winkelakami pełnemi czcio­
nek w ręku, oniemiali, nie śmiejąc się zbliżyć 
do tego żelaznego narzędzia, co im koleżankę 
zamordowało, i  patrząc w osłupieniu na kałużę 
krwi, formującej się zwolna pod kołami; w ci­
szy słychać było tylko prychanie motoru za 
ścianą i szelest kropli spadających cicho ze 
zwłok na ziemię."

A jednak źle wyraziliśmy się, porównując
p. Niedźwiedzkiego z Maupassantem. Lepiej mu 
przystoi porównanie z Armandem Silvestre’m, al­
bo z Eyszardem 0 ’Monroy, aibo z jednym z ca­
łej plejady drugorzędnych naturalistów fran­
cuskich, od których nawet nieraz wiela zapo­
życza Bądź co bądź jest to talent wcale me 
powszedni.

Jeżeli do tych dwóch talentów niepowsze 
dnich dodamy Sołt&na („Nie ma metryki", „Do­
bra nauczka"), Hajotę („Ioh syn", „Jak cień"), 
W andę Grot-Bęozkowską („Z szarej przędzy"), 
u których malowanie zmysłowych uniesień i 
szałów należy do najwybitnifjszych stron 
ioh utworów, to wyozerpiemy podobno zasób

tych powieściopisarzy, którzy tą lub ową ce­
chą, w części lub całości, zbliżają się najbardziej 
do „naturalistów" francuskich, mimo, żo bez­
warunkowymi wyznawcami ich zasad nie są, a 
przynajmniej nie umieją, czy nie chcą zasad 
tycń konsekwentnie stosować.

W  najbliższym stosunku „z naturalizmem" 
zostaje twórczość Adoifa Dygasińskiego, które 
go ulubiony przedmiot — żyoie zwierząt — sam 
przez isię zmusza do obserwaoyi przeważnie 
fizyologieznych i do opisów zewnętrznego za­
chowania się jego bohateiów, gdyż z tego ty l­
ko zachowania się (w braku mowy) można wy­
snuwać wnioski o ich scame psychicznym. A i 
druga sfera, którą po zwierzętach najchętniej 
zajmuje się Dygasiński, sfera chłopska, rozwa­
żana bez sielankowych uprzedzeń, również prze­
wagę życia fizycznego przedstawia. Pozwalamy 
jednak sobie oddzielić tego autora od grupy 
poprzedniej na tej podstawie, że, chociaż z po­
czątku miał on czysto naturalistyczne zaohoianki, 
rozpłynęły się one jednak z biegiem czasu 
w ogólniejszym i rozleglejszym zdroju reali­
zmu, który żadnych stron życia nie wyłącza i 
zarówno najabstrakoyjniejsze, lub mistyczne na­
stroje, jak  i objawy życia zmysłowego z jedna­
ką starannością malować usiłuje. W najnow­
szych nawet zbiorach nowel Dygasińskiego 
(„Krańcowy"), „W czasy Młynowskie“), jak  i 
w czterotomowej powieści: „Gor alka" taki
właśnie realizm zaznaczyć można

Mówiąc o „Krańcowym," zauważyć musi­
my, iż oprócz pierwszej nowelki, k tó ia  dała 
ty tu ł całemu zbiorkowi, a która nam się mniej 
podoba, dalsza są dowodem znanego talentu 
autora, głębokiego poczuoia przyrody i szczere­
go zamiłowania do zwierząt, jak  n. p. „Auto­
biografia osła" i »Mił ść bez gniazda." Miłe 
wrażenie robi ” s« ą prostotą obrazek z życia 
chłopskiego : „Cud na roli."

Inni powieściopisarze nasi są zwolennika­
mi „umiarkowanego realizmu," albo toż zupeł­
nie się nie troszczą o żadne hasła estetyczne

autorowie nie wszyscy do siebie biorą drugą 
połowę podanej charakterystyki ogólnej.

Ostoja, która w nowelach swoich, odzna­
czających się wielkiem ześrodk waniem efek­
tów stylowych, a głębokiem, lecz nie wybu- 
chająoem lawą słów uczuciem, okazała talent 
pełen siły i energii, mniej szczęśliwie debiuto­
wała w powieści „W ychowanka," gdyż nie po­
trafiła ustosunkować należycie ozęsci do cało­
ści nie zdobyła się na kompozycyę spójną, ści­
śle w sobie zwartą.

Bliska brzmieniem pseudonimu, lecz spo­
sobem pisania oraz nastrojem całkiem odmien­
na, E iteja, odznaczająca się łatwością opowiada­
nia i znacznym zapasem dowcipu salonowego, 
chętnie, jak  dawniej, przebywa w salonach bo- 
gaiych, czy udających bogactwo i lekkiem pió­
rem dotyaa poważnych spraw i charakterów. 
Jej „Mgławica" posiada pewną świeżość pomy­
słu co do niektó-ych charakterów, rzadko w be­
letrystyce naszej malowanych; a rozwinięcie ich 
jakkolwiek nie jest bez zarzutu, należy wogóle 
do lepszych wś.ód jej prae dutychczasuwych. 
Dowcip, którego także niebrak w tej powieści, 
wydaje się czasami zbyt naciąganym i rauzej 
robionym umyślnie przez autorkę, aniżeli wy­
pływającym wprost z usposobienie osób przed­
stawionych. Zbiorek nowel p. n. „Kto zwy­
cięzcą?" składa się z samych drobiazgów.

Marya Bodziewiezówna w naj owszych 
utworach („Z głuszy", „Eyngraf", „Na wyży­
nach") nie zmieniła wcale swego sposobu 
pojmowania życia i opowiadania, tak, że ani 
postępu, ani cofania się jakiegokolwiek zazna­
czyć w nich niepodobna. -Bywo*o naraoyi, kro­
tki, energiczuy dyalog, charakter jakiś silny, 
Uczucie jakieś szlachetne, w przeróżnych kom- 
binacyach życiowych, wciąż występują z jedna­
kową silą, i z jednakiem  zabarwieniem.

Ja zawsze nieprawdopodobieństwa w jej 
utworach często bardzo wiele, charaktery po­
wtarzają się często te same, tylko w innem 
oświetleniu i otoczeniu.

Wspomnieć wreszcie należy o baronowejb
mająo talent opowiadania lub gawędzenia, idą , , . y „  3 *
biernie za jego podszeptami. Ścisłe . rozgrani-1 H a g e ^ t o r a  w roku ubiegłym dała 
ozenie pomiędzy tymi dwoma rodzajami jest ; ynską 1 „Szalone se
bardzo, a czasami wprost niepodobne do wy- 1 (Ciąg daiszy nastąpi)
konania; niecŁże więc poniżej pomieszczeni

nam „Pa-
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Luege/, k tóry  do stołecznego boulanżyzmu 
w ostatnioh czasach coraz częściej nową wpro­
wadza nutę, nutę Kas3andry, jęoząc wciąż i 
płacząo nad rzekomem nieszczęściem Austryi. 
A już szczytem komizmu było święte jego obu­
rzenie, źe wśród obrad Sejmu galioyjskiego pa­
dło pożałowania zresztą godne słowo „bydlę.“ 
Doskonale na to w eiętem swem przemówieniu 
odparł hr. Wojciech Dzieduszycki, że szef stron­
nictwa dosadnych słów w W iedniu cieszyóby 
się raczej powinien, że w skromnym Sejmie 
naszym choó jednego pod tym  względem zna­
lazł adepta.

Na czwartego stanął w szeregu dr. Lewa- 
kowski, secesyonista z Koła polskiego, który 
tym  występkiem wystąpienie swoje z klubu 
ukoronował, ale o którym  się tu  dłużej rozwo­
dzić nie będziemy.

Odpowiadali z posłów naszych pp. Szcze- 
panowaki i Dzieduszycki. Pierwszy godnie, ale 
może za lirycznie, nuta, której w polityce tak 
się wystrzegać trzeba. Odpowiedniejszy ton 
znalazł hr. Dzieduszycki. Z odpowiedzi jego 
czuć było, że pewnego rodzaju błoto pewnych 
spokojnego sumienia wyżyn obryzgać nie może.

Mówią, że z mów owej czwórki opozyoyj- 
nej wiała już spekulacya na wyborców przy­
szłej piątej kuryi, owe] kuryi, w której pessy- 
miśoi z prawej, optymiści z lewej strony już 
pierwszą upatrują do powszechnego głosowania 
etapę. Ale jak słusznie zauważył w swej mo­
wie m inister R ittner, ]eźeli radykalne prądy 
mają wziąć górę, to i pojedyncze etapy na tej 
drodze niepotrzebne; jeżeli zaś, czego pragnąć 
należy, prądy w innym pójdą kierunku, to z tej 
piątej kuryi może przybyć umiarkowanym, po­
litycznym  stronnictwom zdrowy i czerstwy, a 
duchowi czasu odpowiedni zasiłek.

A  wtedy zawiodą Pernerstorfera i spółkę 
spekulacye ich wyborcze.

KRONIKA.

Igrzyska olimpijskie.
Ateny 13 kwietnia.

Komitet igrzysk wyznaczył na wczoraj wy 
ścigi cyklistów z A ten do Maratonu i napowrot, 
a następnie aż do oyrku w F a le rze , czyli ra 
zem na odległość 87 kilometrów. O godzinie 
kwadrans na 1 w południe wyruszyli z punktu 
zbornego p p .: Konstantinidis, Jądru, Konstan 
tinu i Paraszkowupolos (Grecy); Battel, Anglik 
i Gedrich, Niemiec. Cykliśoi w zwartym szere­
gu znikali widzom z oczu z szybkością kolei 
żelaznej.

Konstantinidis przybył pierwszy do Mara­
tonu w 1 godzinie 15 minutach. W  drodze 
Maratonu do Aten na 13 kilometrze pękł na 
cyklu K cnstantinida kauczuk, a cyklista zroz­
paczony już tylko się wlecze; rychło też prze 
ścignął go Gedrich, a zanim  pośpieszył Battel. 
Na 15-ym kilometrze jeden z przyjaoiół daje 
Konstantinidowi do dyspozycyi nowy c y k l, a 
Grek z nową otuchą koniynuje wyścig, i wkrót- 
kim czasie wyprzędził zmęczonego już Gedri- 
oha. Ale przed Gedrichem jest jeszcze Battel, 
którego Konstantinidis postanawia także poko­
nać, ufny w swe siły i zręczność. I  rzeczywi­
ście w Atenach ujrzano Greka na przedzie , a 
za nim w pewnem oddaleniu podążał Anglik 
Ale tu  jeszcze nie koniec mety i nie koniec 
przygód. Konstantinidis na skręcie bulwaru Ki- 
fissya i ulicy Heroda Attyckiego w szalonym 
pędzie wywraca się i jakby rzucony z prooy, 
pada o 10 kroków przed cyklem, przyozem od­
nosi kilka ran na twarzy. Zanim zdołał znów 
usiąść na oyk lu , B attel wyprzedza swego ry ­
wala. "Walka rozpoczyna się na nowo, więcej 
zacięta, więcej u p a rta , więcej wytrwała. Ale 
Anglika znów opuszczają siły, a Konstantinidis 
tryumfująoo wjeżdża pierwszy do oyrku. Cho­
rągiew grecka zawisła na maszcie. Na tablicy 
w ypisano: 3 godziny 22 m inuty i 31 sekund, 
to jest przeciąg czasu , jakiego Konstantinidis 
potrzebował do przebycia 87 kil. Zwycięzoę po 
w itała publioznośó ostentacyjnie.

Król serbski był wczoraj na o biedzie w 
ambasadzie austryaekiej. Dzisiaj odjechał do 
Patras. W  podróży złoży król Aleksander wi 
zytę księciu Czarnogóry.

Król serbski nadał prezesowi ministrów, 
panu Delianis, wstęgę orderu „Białego Orła“.

W  oyrku cyklistów odbyła się wczoraj 
próba wytrwałości w jeździe. Szermierze mieli 
jechać na cyklu przez 12 godzin. O nagrodę 
ubiegali się p p .: Austryak Schmal, Anglik Ki- 
ping, Niemiec W enkermager i G recy: Trifiatis 
i Paraszkowopulos. Aż do końca zostali na are­
nie p p .: Schmal i Kiping, ale Schmal okazał 
więcej siły i zręczności niż Anglik i nigdy nie 
dał się wyprzedzić. To też zawieszoną na masz­
cie austryacką chorągiew publiczność powitała 
z prawdziwym entuzyazmem, wznosząc okrzyki 
na cześć wytrwałego cyklisty. "W ciągu dwu­
nastu godzin odbył pan Schmal drogę 298 ki­
lometrów.

Jest to rezultat świetny tern bardziej, 
jeśli się zważy, źe silny w iatr północny szalał 
przez cały dzień i tamował jeźdź iom oddech. 
Wiadomo wprawdzie, że p. Ira, cyklista fran­
cuski w 12 godzinach przebył 454 kilometry, 
leoz wyścig odbywał się w oyrku zamkniętym, 
a Ire  miał entrenerów na podwójnych i po­
trójnych cyklach. Dogodności tych pan Schmal 
nie zażywał.

* »_ *
Dziennik Akropolis ogłosił, że p. Sohuman 

jest gimnastykiem i atletą z rzemiosła, skutkiem 
czego wykreślono go z listy zwycięsców i nie 
otrzyma nagrody. Okazało się jednak, że po­
głoska dziennikarska była zmyśloną.

Zwycięzca drogi Maratońskiej otrzymał 
znowu mnóstwo upominków. F irm a maszyn do 
szyoia Singera ofiarowała mu maszynę udosko­
nalonego systemu. Pan Dźywanopulo, proku­
rator areopagu, ofiarował p. Luiz cenny pierś­
cień starożytny. Złotnik ateński p. Kiporysi 
przesłał zwycięzcy w  podarunku złoty chrono­
m etr z łańcuszkiem. Cukiernik Rygo zobo­
wiązał się dostarczać bezpłatnie panu Luizowi 
na święta W ielkanocne i Bożego Narodzenia 
aż do końca życia tortów  i ciast. Usiłowano 
mu też daó upominki pieniężne, lecz Luiz od­
mówił, gdyż chce pozostać szermierzem z ama- 
torstwa i mieó prawo do udziału w następnych 
igrzyskach. Ze wszystkich miast Grecy i nadsy­
łają zwycięzcy powinszowania.

Kilkakrotnie zapowiedziane regaty na 
Falerze, musiano w skutek burzy odłożyć, a — 
jak się — wypadną one całkowicie z pro­
gramu, gdyż goście zagraniczni myślą już o po­
wrocie do domów.

Lroczyste rozdanie nagród odbędzie się 
prawdopodobnie dnia 15-g0 b. m. o godzinie 
w pół do 11-tej przed południem w Stadyum, 
jeżeli deszcz nie przeszkodzi.

Z. Mineyko..

Lwów 25 kwietnia.
Odznaczenie. Naczelnik urzędu probierczego 

w Krakowie, Leonard Lepszy, otrzymał złoty krzyż 
zasługi z koroną.

Slub p. Kajetana Sołtan Abgarowicza, sympa­
tycznego i cenionego powieściopisarza z panną Zofią 
Łukasiewiczówną córką ś. p. Grzegorza Łukasiewi- 
cza z (Jhoeimierza i pani Joanny ze Słoniewskich 
Warteresiewiczów odbędzie się dnia 28 bm. w Sta­
nisławowie.

Zmiana nazwiska. C. k. namiestnictwo pozwo­
liło panu Władysławowi Karawanowi, nauczycie­
lowi ludowemu, zmienić nazwisko na Kamiański.

Walne zgrom adzenia. W niedzielę o 4-tej po­
południu Stowarzyszenia przemysłowego rzeźników, 
masarzy i mydlarzy w wielkiej sali ratuszowej.

W  poniedziałek o 7mej wieczór Stowarzysze­
nia przemysłowego krawców i kuśnierzy, — a we 
wtorek o 6-tej wieczór Stowarzyszenia przemysło­
wego zegarmistrzów w sali Izby rękodzielniczej (ra­
tusz II  piętro).

Sprawozdanie* Czysty dochód z loteryi gospo­
darczej która się odbyła dnia 25 marca na dochód 
wdów i sierót, zostających pod opieką Towarzystwa 
św. Salomei i na dochód Przytuliska brata Alberta, 
przyniósł 378 zł. _

Komitet poczuwa się do obowiązku złożenia 
serdecznego podziękowania wszystkim łaskawym 
ofiarodawcom, którzy zaopatrzyli loteryę i bufet, jak 
również p. pułkownikowi Ocetkiewiczowi za bezpła­
tne udzielenie muzyki, a p. kapelmistrzowi Rollowi 
za łaskawe Kierownictwo.

Quo vadl8? Dzielimy się z czytelnikami ra' 
dosną wiadomością, źe znakomita powieść Henryka 
Sienkiewicza „Quo vadis?“ wyszła już w wydaniu 
książkowem w nakładzie zasłużonej pierwszej w Pol­
sce księgami Gebethnera i "Wolffa. Trzytomowa po­
wieść pierwszego w rzędzie naszych powieściopisarzy 
wydaną została bardzo pięknie.

Pogrzeb ś. p. X. biskupa przemyskiego Dra 
Juliana Pełesza odbędzie się w poniedziałek. X. bi­
skup zmarł — jak donosi Di-Co,—wskutek wyschnię­
cia wątroby. Wydział krajowy odbył wczoraj po­
siedzenie, na którem uchwalił wysłać pismo kondo­
lencyjne w języku ruskim, i polskim zredagowane 
do kapituły gr k. w Przemyślu i złożyć na trumnie 
zmarłego pasterza wieniec z napisem na szarfach w 
języku polskim i ruskim. W  pogrzebie X. biskupa 
wezmą udział jako reprezentanci Wydziału kraj. J. 
E. p. marszałek krajowy, oraz członkowie Wydziału 
dr, Hoszard i dr. Sawczak.

C. k. urząd pocztow y w Maryąmpolu odtąd 
nosić będzie nazwę: Maiyampol koło Halicza.

Walne zgrom adzenie Towarzystwa ochrony 
zwierząt odbędzie się w niedzielę, d. 26 b. m., w 
małej sali ratuszowej.

Pomnik Sobieskiego, wykonany przez p. Ta­
deusza Barącza, stanie już niedługo na wałach Het­
mańskich, naprzeciw kawiarni wiedeńskiej. Rozpo­
częto roboty około przygotowania miejsca pod ten 
pomnik.

Dnia I-go m aja świątkować mają w Wiedniu 
także i dzieci „towarzyszy14 socyalno-demokratycz- 
nego stronnictwa. Taką uchwałę powziął wiedeński 
komitet mężów zaufania wspomnianego stronnictwa, 
wychodząc z założenia, źe skoro rodzice świątkują, 
to i dzieci powinne mieć święto.

Salomon Goldstern, wspólnik firmy Goldstern 
i Lowenherz wypuszczony został bez kaucyi na wol­
ność. Lówenherz pozostał w więzieniu.

Ze S tan isław ow a donoszą nam dnia 23 bm.: 
Na dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej wybrany 
został burmistrzem dr. Artur Nimchin, dotychczaso­
wy zastępca burmistrza Obecnych radnych było 28. 
26 głosów oddano na dra Nimchina, 2 kartki były 
próżne.

Sztuka fo tografow ania  została podniesioną 
do rangi umiejętności na uniwersytecie wiedeńskim. 
W najbliższym kursie będzie wykładał ten przed­
miot p. Hugo Hinterberger, zamianowany „lektorem 
sztuki fotograficznej

Ludność Rosyi w roku 1892 wynosiła: dusz 
119,288.804. W ciągu tego roku urodziło się dzieci 
4,976.386 , umarło zaś osób 4,403,901.

Konkursa. Wadowicka rada szkolna okr. roz­
pisuje konkurs na dwie posady, rada szkolna okr. 
w Przemyślanach na 37 posad nauczycielskich w 
szkołach Indowych; Dyrekcya poczt na posady eks- 
pedyentów przy urzędach pocztowych w Harklowej 
(pow. nowotarski;, w Jasionce (pow. rzeszowski) 
Dąbiu (pow. wielicki) i w Sorocku (pow. skałaoki); 
— Izba notaryalna we Lwowie na posadę c. k. no- 
taryusza w Złoczowie.

Prezydyum wyższego sądu w Krakowie rozpi­
suje konkurs na posady kancelistów do prowadze­
nia ksiąg gruntowych w X I klasie rangi, z siedzibą 
w Podgórzu, Dąbrowie, Dębicy i Leżajsku; Dyrekcya 
poczt na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Rodatyczach, pow. gródeckim.

Głośnego oszusta i rzezimieszka Papakostę, 
który zbiegł ze szpitala więziennego w Budapeszcie, 
ujęto w  miasteczku Szolnok.

0  w adliw ej uprzęży na koniach chłopskich 
wspomnieliśmy wczoraj w kronice naszego pisma. 
Dowiadujemy się, źe sprawę tę zamierza poruszyć 
galicyjskie Towarzystwo ochrony zwierząt na walnem 
zgromadzenia dnia 26 bm. Ktokolwiek był poza kre­
sami wschodniej Galicyi, nie mógł nie zauważyć ró­
żnicy pomiędzy uprzężą postępową a staroświecką, 
używaną powszechnie w naszych okolicach, nie wy­
łączając stolicy kraju. Obwleczone w parciane szleje 
nędzne konie, ściskane w piersiach, pozbawione od­
dechu, sapiąc wloką co sił starczy ciężkie wozy, 
wykręcają szyje, by powstrzymać wehikuł wpijają­
cymi się w ciało naszyjnikami. Powrozy parcianej 
uprzęży, nieraz pełne spojeń i węzłów, ocierają do 
krwi żebra zabiedzonych koni, a wątpliwej siły lejce 
z postronka, bez wędzidła, i sznur na pakręconem 
biczysku nadają całośoi półdzikie piętno. Uczucie 
ludzkości, względy estetyki, interes chowa koni, a 
wkońcu bezpieczeństwo publiczne — zwłaezezi i w mia­
stach o silnym rucha przechodniów —• wymaj ;ają za­
prowadzenia odpowiedniej uprzęży. Przed kili ;u dnia­
mi zginął pod kołami wozu (z powodu słabej i uprzę­
ży) w ulicy Supińskiego chłopak, a mieszkaj icy ulic 
Gródeckiej, Łyczakowskiej, Kurkowej itp. ;są usta­
wicznie świadkami balansowania rozpędzonych, bo 
niedostatecznie zaprzężonych wozów, w serpej ltynach 
po całej aze rokości drogi; zaś o wczorajszy m wy­
padku zgruchotania wozu chłopskiego przez tramwaj 
elektryczny już donieśliśmy.

W spraw ie  głośnego zakazu grywania melo-
dyi polskich i drukowania programów polskich na 
koncertach muzyk wojskowych w Poznaniu, zabiera 
głos urzędowy berliński „Reichsanzeigeru i pisz*1: 
„W ostatnim czasie rozpisywały się rozmaite dzien« • 
niki jakoby ministerstwo wojny zakazało muzykom 
wojskowym grywania niektórych melodyi polskich, 
oraz drukowania programów koncertowych równo­
cześnie w niemieckim i polskim języku, a wszystkie 
omawiają tę sprawę ze swego stanowiska polity­
cznego. W obec tego możemy zapewnić, źe mini­
sterstwo wojny żadnych tego rodzaju zakazów, ani

przepisów nie wydało, ponieważ prawo takie przy­
sługuje jedynie komendantom.14 Berlińska Germania 
dodaje do tego komunikatu od siebie uwagę, że wi­
doczne ze wszystkiego jest, iż zakaz wyszedł od 
poznańskich władz wojskowych, dziennik urzędowy 
nie powiada jednak, jak się w obec tego zachowa 
ministerstwo wojny i czy ono jako wyższa instan- 
cya zakaz ten zniesie.

Rozsądne rozporządzenie. Dyrekcya lwow­
skiego teatru wydała bardzo rozsądne rozporządze­
nie, mianowicie, źe ofiarowanie artystom kwiatów z 
orkiestry odbywać się tylko może za zezwoleniem 
dyrekcyi. Zdarzało się, że ktoś, chcąc okazać swą 
admiracyę dla jakiejś artystki, polecał służbie, do­
ręczyć jej z orkiestry kosz kwiatów w chwili, gdy 
sytuacya nie usprawiedliwiała tępo wcale, więc np. 
gdy artystka grała rólkę bardzo małą i zupełnie nie 
dającą pola do popisu. Zdarzyło się znowu, że ktoś 
admiracyą zapałał dla artystki podrzędnej, dla ja­
kiejś figurantki tylko lub chórzystki i polecał służ­
bie urządzać dla niej taką kwiatową owacyę z wiel- 
kiem upośledzeniem grających równocześnie innych 
znakomitych artystów lub artystek.

Inna rzecz jest rzucanie bukietów z lóż na 
scenę. Ta osoba rzucająca bukiet robi to sama, więc 
przyjmuje na siebie całą odpowiedzialność za swój 
czyn, a ta odpowiedzialność robi to, iż nikt na lek­
komyślne i kompromitujące nie naraża się rzeczy. 
Okazuje więc admiracyę wtedy, gdy ta admiracya 
jest zupełnie usprawiedliwiona, gdy ją podziela cała 
publiczność w teatrze zebrana. Natomiast ofiarowy­
wanie z orkiestry bukietów i koszów z kwiatami 
przez służbę teatralną, jako bezimienne, otwiera ła­
two pole, do nadużyć, i powinno się znajdować pod 
kontrolą dyrekcyi teatru.

Bardzo dobrze uczyniła takie dyrekcya, że 
rozlepiła w teatrze ogłoszenie, w którem uprasza 
publiczność, aby przed skończeniem przedstawienia 
nie opuszczała swych miejsc, a opuszczając nie ro­
biła hałasu. Zdarza się bowiem często, że ku koń­
cowi przedstawienia niektóre osoby, pragnące wcze­
śniej wyjść z teatru powstają z miejsc swych z ha­
łasem i z jednej strony odbierają artystom chęć do 
sumiennego skończenia roli, z drugiej, utrudniają pu­
bliczności możność usłyszenia tego, co się mówi na 
scenie.

Znanym jest wypadek, który się stał swojego 
czasu w Warszawie, o którym Żółkowski wspomi­
na w swoich pamiętnikach. Największy ten polski 
artysta spostrzegł przed skończeniem pewnego przed­
stawienia, w którem miał kuńeowe wypowiedzieć 
zdanie, źe wiele osób zabiera się do domów. Zwró­
cił się więc do proscenium i rzek ł: „Przepraszam, 
lecz ja nie skończyłem, a ostatni ustęp jest bardzo 
ciekawy “. Publiczność grzmiącymi oklaskami uwień­
czyła artystę i z zadowoleniem pozostała w teatrze 
do końoa przedstawienia.

Wyrób w ina porzeczkow ego. Otrzymaliśmy 
następujące pismo: Przed dwudziestu laty wyczyta­
łem z książki niemieokiej przepis do wyrobu wina 
owocowego, z którego prawie każdego roku użytek 
robiłem P. Żuk Skarzewski namówił mię do wysła­
nia kilku butelek tego wina na Wystawę w Tarno­
polu, a syn dr. Stanisław we Lwowie, na Wystawę 
tamtejszą. Z Tarnopola otrzymałem dyplom na me­
dal bronzowy, a ze Lwowa dyplom i ładny medal 
bronzowy, jako nagrodę państwową powszechnej 
Wystawy krajowej. Z przesyłki przypadkowej otrzy­
mał p. Liszkowski w Czernichowie jedną butelkę 
wina porzeczkowego starszego. Donosi mi, że oprócz 
niego także ks. kanonik, proboszcz tamtejszy, trzech 
uczniów Zakładu rolniczego z panem sekretarzem to 
wino, jak się wyraża, z wielką uroczystością popi­
jali i nadzwyczaj chwalili. Prosił o przepis wyrobu 
teg o  w ina, k tó reg o  mu'"<3hętnie udzieliłem . P o n iew aż  
jak czytam w Przeglądzie od pewnego czasu rozpra­
wa się toczy o sadownictwie, do którego i owocowe 
krzewy należą, myślę, że nie będzie od rzeczy, je­
żeli szersza publiczność z pożytkiem o sposobie wy­
robu wina owocowego bliżej obznajomioną i do tego 
zachęconą będzie. W tym celu powołany przepis do 
użytku Czytelników Przeglądu załączam.

Wyrób wina.
Wino porzeczkowe najlepiej wyrabiać ze zwy­

kłych mniejszych porzeczek, be większe,konfiturowe 
są mniej odpowiedne. Do baryłk. np. ośmiogarnco- 
wej (32 litry) potrzeba: 35 funtów wied., czyli 19 
kilo 60 dkgr. dobrze dojrzałych porzeczek i 24 fun­
ty wied. czyli 13 kilo 44 dkgr. cukru. Dobrze u- 
tłoczone porzeczki w cebrzyka, wygniata się nastę­
pnie w worku pod prasą, a wygnieciony sok wlewa 
się zaraz do baryłki. Raz gniecione porzeczki daje 
się jeszcze do cebrzyka dolewając 2 lub 3 litry wo­
dy i powtórnie wygniata. Cukier, w kawałki porą­
bany, należy we wodzie zmaczać i w osobnem na­
czyniu rozpuszczać, lecz nie przebrać wodą, boby 
w baryłce potrzebnego miejsca nie było. Cukier 
rozpuszczony ze sokiem wlewa się do baryłki, zo­
stawiając w niej puste miejsce na trzy pałce pod 
otworem. Tak napełniona baryłka ma stać w cieple 
18 do 20 stopni przez 6 tygodni, do niej zaś trzeba 
co dzień lub co drugi dolewać po pół szklanki wo­
dy, aby się przez ten czas wypełniła. Najlepiej ro­
bić to na strychu, gdzie się ferment sześciotygo­
dniowy odbywa. Po sześciu tygodniach znosi się 
napełnioną baryłkę do piwnicy na 9—10 stopni cie­
pła. Otwór nakrywa się kamykiem, aby powietrze 
dochodziło a owady lub myszy przystępu nie miały. 
Tu pozostawić baryłkę pół roku. Potem zlewa się 
wino do flaszek, ale tak, by się nie zmąciło, prze­
to musi być baryłka kurkiem zaopatrzona i odpo­
wiednio ustawiona. Wino zyskuje wiele i staje się 
bardzo podobnem do tokajskiego, jeżeli się zaraz z 
początku do baryłki ośm łutów szypułek z rodzyn­
ków doda, których jednak teraz rzadziej dostać mo­
żna: Widocznie zachód sam je potrzebuje i czyste 
rodzynki w handel oddaje. Ja pomagam sobie, źe 
daję ośm łutów rodzynków z pestkami. Zupełnie tak 
samo postępują przy produkcyi wina z agrestu w 
połowie dojrzałego, czarnych wiśni, nawet dereni, z 
których otrzymuję wyborny likier. Tych tyle wy­
gnieść trzeba wraz z powtórnem tłoczeniem i dola­
niem wody, aby sok wystarczył do połowy baryłki. 
W miarę mniejszej lub większej baryłki, wskazana 
jest proporcya użycia naczynia i materyału.

1 A. Jana.
Napad na redakcyę. z  Warszawy donoszą: 

Władysław Grajnert, ranny podczas znanego zajścia 
w redakcyi Muchy ̂ zmarł wczoraj w nocy w szpi­
talu Dzieciątka Jezus. Wzmiankowaliśmy już wczo­
raj, źe rana na głowie nie przedstawiała żadnego 
niebezpiec:eństwa, natomiast druga była bardzo gro­
źna. Kula spowodowała 6 dziur w kiszkach i prze­
cięła jedno z naczyń krwionośnych w jamie brzusz­
nej. Przy operacyi usunięto część grubej kiszki 
Chory był bardzo wyczerpany znaczną utratą krwi, 
przez cały jednak dzień wczorajszy był przytomny 
i spokojny; wieczorem stan się pogorszył, a po pół­
nocy nastąpiła śmierć, Władysław Grajnert był wy- 
chowańcem gimnazyum nowogrodzkiego, przez jakiś 
czas zajmował posadę w kancelaryi warszawskiej 
dyrekcyi szczegółowej Tow. kred. ziemskiego, którą 
iednak porzucił. W ostatnich czasach głównem jego 

zv ujęciem było współpracownictwo w pismach war- 
Sz& wskieh, w dziale wiadomości bieżących. W spra­
wie krwawego zajścia W redakcyi Muchy, prowadzi 
badan ia sędzia śledczy Mauersberger. Władysław 
Buchuvir Pozo8tBj e dotąd w areszcie.

Kwestys. wpływu wycinania lasów na śmier­
telność mieszkańców była pilnie badana we Franeyi 
przez uczonych i rezultaty tych obserwacyj wydru­
kowano niedawno w sprawozdaniach francuskiej A 
kademii medycznej („Comptes Rendua de 1’ Acade 
mie de Medecine11): „Gdzie las, tam i ojczyzna — 
mawiał swego czasu głośny pisarz francuski Ghateau- 
briand. — Lasy poprzedzają narody, pustynie zja­
wiają się po nich-4. Fakta potwierdzają, iż w miej­
scowościach, w których znikają lasy, nieuchronnie 
wzrasta nędza i śmiertelność. Obecnie w zachodniej 
Europie czynią próby przywrócenia lasów, które u- 
trzymują wilgoć pól i podnoszą urodzajność gleby. 
Dr. Jeannel dowodzi szeregiem cyfr statystycznych, 
źe departamentu, w których wyrób lasów odbywał 
się nieopatrznie, biednieją z każdym rokiem więcej 
i śmiertelność stale w nich wzrasta. Wiadomości u- 
rzędowe za ostatnie dwudziestolecie od 1871 r., po- 
winnyby przekonać każdego o tern, iż byłoby nie­
zmiernie pożądanem, aby rząd zajął się sprawą wy­
rębu lasów. W trzydziestu departamentach Franeyi, 
gdzie prowadzi się rabunkowa gospodarka leśna, 
liczba wypadków śmierci w ciągu ostatnich lat pię­
ciu przewyższyła o 82.682 liczbę urodzin, gdy w 
pozostałych 56 departamentach w tymże czasie licz­
ba urodzin przewyższyła o 213,920 liczbę wypad­
ków śmierci, w całej Franeyi przewyższyła liczbę 
zgonów o 10.500. W  tymże czasie we wspomnia­
nych trzydziestu departamentach zmarło 11.885 ludzi. 
W porównaniu z ogólną cyfrą ludności, śmiertelność 
w tych departamentach była dziewięć razy większa 
aniżeli w reszcie kraju. Te smutne zjawiska, oparte 
na cyfrach statystycznych, dają dnźo do myślenia 
lekarzom francuskim. Dnźo przyczyn składa się na 
powolne wyradzanie się ludności we Franeyi, lecz 
w ich liczbie wyrąb lasów gra niewątpliwie ważną 
rolę. Aby choć w części zapobiedz złemu, w depar­
tamencie Alp nadmorskich powstało na wzór ame­
rykańskiego „Arbor Day“, Towarzystwo „Przyjaciół 
roślinności41, którego zadaniem jest opieka nad la­
sami.

s ta n  pow ietrza. T. o 9 rano - f ‘2 ' R., W poł. 
-f 4° R. Bar. 762. Podnosi się. Pochmurno. Rano 
śnieg.

Rozwiązanie szarady umieszczonej w Nrze 
93 Przeglądu brzmi: Mazepa. Trafne rozwiązanie 
nadesłali pp.: Malwina Głowińska z Jarosławia, Józef 
Siess ze Złoczowa, Augusta Kasparkowa ze Sambo­
ra, Jakobowicz Wechsler z Komarna, Zofia Hyzia- 
kówna ze Stanisławowa, Wanda Uranowiczówna ze 
Złoczowa, Joanna Thiirhausówna z Pomorzan, Jakób 
Goldberg z Brzeżan, Helena Winiarska z Trem­
bowli, Antoni Janik z Bołszowiec, Ciuńko Fried z 
Medyny, Józef Reichert z Dolinian, Henryk Birn- 
baum z Hubie, Stefania Szelińska z Bursztyna, Hen­
ryk Ogonowski z Nowego Sącza, M. Michałowicz z 
Bursztyna, Celestyn Szczepański z Bełza, L, Ma- 
kulska z Husiatyna, Jadwiga Bazanowska ze Zło­
czowa, Józef Grzegorczyk z Brzeżan, Jarosławowa 
Ilnicka i Olga Piotrowska z Brodów. Jadwiga Czay- 
kowska i Wanda Sieczyńska z Przemyśla, Ewa An- 
tonowiczówna z Makowa, W. Linhardt ze Stanisła­
wowa, Marya Krasucka z Litiatyna, Adela Kierni- 
kówna ze Stratyna, Wanda Gwiatowska z Buczacza, 
W. Bilek z Wróblika szlacheckiego, Amalia Griin- 
haut z Sanoka, Regina i Leszek Medyńscy ze Zło­
czowa, Minia Goldberg z Grzymałowa, S. Grocho- 
walska z Krechowa, zaś ze Lwowa: Leokadya Beł- 
zka, Kazimiera Krzywobłocka, Czesław Przestaszew- 
ski, Marya Przestaszewska, M Podhorodecki, Anto­
ni Szczęsny Czernicki, Eugenia Kubin, Eugenia 
Sehupp, Miriam Walter, Helena Łyczkowa, Lina 
Nebenzahlówna, Kazimiera Zubrzycka, Stanisława 
S m arzew ska, L u d w ik  E n z in g e r , W ito ld  W aśk o w - 
ski, Bronisława Schaffel, Ludwika Guzowska, Fe­
liks Guzowski, Michalina Haniewska, Stanisław Ru- 
manstorfer, Gustaw Kurzer, Antoni Sajewi.cz, Wale­
ry Włodzimirski, dr. Michał Lemiszewski, Zofia Rie- 
dlówna, Wanda Namysłowska, Kaźmiera Armaty- 
sowa, Ludwik Runge, Kazimierz Borodajkiewicz, 
Kamila Pizuńska, Adam Zygmunt Kołaczkowski, 
Olga Filippi, Rozalia Nebenzahl, Józefa Pogórska, 
Hipolita Sozańska, A. Odzierzyński. Stanisław Nie­
wiadomski z Majdana sieniawskiego, Marya Stroń - 
ska z Ujścia, Izabella Burka i Mai wina Sidorowie? 
ze Zbaraża, C. Walkowska i H. Mikówna z Glińska, 
Stanisława Skórsba z Przemyśla, Ireia Maringe z 
Insbrucka, Jan Pinterhoffor z Winogroda leśnego, 
Helena Olechowska z Próchnika Antoni i Sabina 
Krzyształowiczówne z Wełdzirza, Piotr Reichert z 
Wyżnian, Józefa Protywińska z Kolbuszowy, Mary- 
an Ładuński z Toustoługa małego, Apolinary Dą­
browski ze Lwowa.

T ea tr. Dziś w sobotę po raz szósty „Sztygar,44 
operetka w 3 aktach Zellera z panną Broccard w reli 
hrabianki. W niedzielę o godz. 3 po poł. „Grube 
ryby44 komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego, 
zakończy „Lekka kawalerya,11 operetka w 2 aktach 
Suppó’go. Wieczorem o godz. 7 '/2 „Baron cygański,14 
operetka w 8 aktach Jana Straussa.

W poniedziałek (wznowienie) „Rozbitki,14 ko­
medya w 4 aktach Józefa Blizińskiego z p. Żela­
zowskim w jego znakomitej roli Strasza. We wtorek 
„Piękna Helena,44 operetka w 3 aktaob Offenbacha, 
z panną Broccard w roli Oresta. We środę pc raz 
pierwszy „Jadna wdową,14 krotochwila w 8 aktach 
Ryszarda Ruszkowskiego, z panną Czaplińską w 
roli tutułowej. We czwartek poraź 7-my „Sztygar,44 
operetka w 3 aktach Zellera. W  piątek po raz 2gi 
„Jadzia wdową,44 krotochwila w 8 aktach Ryszarda 
Ruszkowskiego.

W  niedzielę ku uczczeniu rocznicy konstytu- 
cyi 3 maja odbędą się dwa uroczyste przedstawie­
nia, a mianowicie popołudniu daną będzie „Halka,44 
opera Moniuszki, wieczorem „Kościuszko pod Ra­
cławicami14 z p. Żelazowskim w roli Kościuszki. 
Do przedstawienia tego sprawiono nowe kostyumy i 
nowe dekoracye.

Tarnopol dnia 15. kwietnia 1896.
Do Szanow nego c- k. uprz. au str . Tow. u- 

bezpieczeń „Dunaj14 w  Wiedniu.
Imieniem mej klientki, Wnej Herminy Jezier­

skiej pozwalam sobie powołując się na Szanowne 
pismo z 11/IY b. r. pod 72/29038 potwierdzić Sza­
nownej Dyrekcyi odbiór wedle liczby policy 29038 
(D. Jezierski) już likwidowanej ido moich rąk przez 
kasę oszczędności pocztową przekazanej kwoty złr. 
3000 przypadającej jako ubezpieczenie na życie 
śp. prof. Jezierskiego, męża mej klientki z potrącę 
niem tylko należytości stemplowej za kwit zł. 15.30 
a więc 2984 złr. 70 ct. Wyrażam tedy imieniem 
tejże klientki moje głębokie podziękowanie za rychłe 
i rzetelne załatwienie sprawy.

Zapewniając Szanowną Dyrekcyę, że wedle 
najlepszych sił doradzać będę moim klientom ubeZ' 
pieczenie w towarzystwie „Dunaj44,

kreślę się z głębokiem poważaniem
Dr. Stanisław Pohorecki m. p.

3 pod tytułem „Das Jahr 186344 (Polen und die 
europaische Diplomatie). Autorisirte deutsche Bear- 
heitung von D. S. R. Landau. Jak wskazuje wy­
raz Bearbeitung jest to obrobienie znanego dzieła 
polskiego, dla obcej publiczności, o tyle jednak tyl­
ko, iż opuszczono tu to, co wyłącznie obchodzi czy­
telnika polskiego. Zresztą przekład jest zupełnie 
wierny i odznacza się poprawnością i sym atycznym 
stylem. — Trzy tomy oryginału przemieniły się w 
jeden niemiecki a organiczna całość dzieła zyskała 
na tern i wypukłej występuje w tym przekładzie. 
— W przedmowie, dr. Landau, podaje przyczyny, 
które go zniewoliły do zapoznania publiczności nie­
mieckiej z tą polską książką, a jedną z nich, jest 
zajęcie jakie obudziła w dziennikarstwie i publicys­
tyce europejskiej aczkolwiek dotąd znaną była tyl­
ko z wyjątków. Następnie tłómacz opatrzył rozdzia­
ły tytułami, które objaśniają czytelnika. Rozdziały 
te są następujące: „Wstęp44. „Powstanie11. „Euro­
pejski zwrot11. „Dyktatura14. „Napoleon III. i ks. 
Ryszard Metternich44. „Psryż i Kraków11. „Przestro­
ga Franciszka Smolki11. „Amnestya“. „Dyplomatycz­
na interweneya14. „Tajny Rząd Narodowy14. „Złu* 
dzenia i Nadzieje14. „Koniec Powstania11. (Część II. 
„Przyczyny upadku państw14. „Aleksander II. i urok 
NapoleonaIII.41.„NupoleonIII*, „Polska między 1859— 
186311. „Wojna włoska i powstanie polskie14. „Mar- 
grabia Wielopolski i Spisek44. „Podwójna gra mo­
carstw41. „Beznadziejność w sprawie polskiej11. /(Na­
stępstwa powstania 1863 r.11. „Błędy i Pomyłki14. 
„Szkodliwy patryotyzm i polityczny patryotyzm14. 
„Szkoła Stańczykowska41.

Rzadko się zdarza aby książka zajmująca się 
domowemi sprawami polskiemi, politycznej a nie bel­
etrystycznej treści, doczekała się w tych czasach, 
przekładu na obcy język. To też z uznaniem wita­
my pracę dr. Landau, tem więcej że dokonaną zo­
stała sumiennie a wydaną jest nakładem Konegena 
nie tylko starannie, ale nawet ozdobnie.

* Kor Cert jubileuszowy Towarzystwa muzyczne­
go w Warszawie, który odbył się w tych dniach 
w salach redutowych, należał bezwątpienia do naj­
wspanialszych w bieżącym sezonie. Wykonawcami 
programu, wyłącznie z dzieł kompozytorów swoj­
skich złożonego, byli dotychczasowi dyrektorowie 
Towarzystwa pp. Józef Wieniawski, Władysław Że­
leński i Zygmunt Noskowski, jako też panna Józefa 
Szlezygierówna, p. Ignacy Pilecki, chór męski „Li­
ra11 i nowo zorganizowana orkiestra wystawy bygie- 
nicznej. Wszyscy wykonawcy programu byli przed­
miotem owacyjnego r przyjęcia ze strony publiczności. 
Pp. Wieniawski i Żeleński otrzymali nadto od ko­
mitetu Towarzystwa wieńce ze wstęgami.

Z izby sądowej.
Lwów 2~5 kwietnia 1896,

(Małomiejska oszustka).
Tocząca się obecnie przed ławą przysięgłych 

rozprawa jest, pod względem galeryi świadków, ja­
ka się przed sądem przesunęła, nader oryginalną. 
Oprócz pocztmistrza ahnowskiego i Konrada Króli­
ka, który reprezentuje na procesie uzbrojoną straż 
bezpieczeństwa, reszta świadków, a jest ich kilkuna­
stu to oami żydzi małomiejscy. Bardzo charaktery­
styczne są zeznania Królika. Obok obowiązku czuwa • 
nia nad nieporządkiem w mieście pełni on tam tak­
że funkeye przygodnego „espresa11 a zapytany przez 
przewodniczącego, w jaki to sposób może on pogo­
dzić ze Sobą te dwa tak sprzeczne „urzędy11, odpo­
wiedział z naiwnością, że mu jest zawsze żal, łatwe 
zarobić się dającej „szóstki11. W trakcie swych cie­
kawych zeznań opowiada dalej Królik, że władza 
bezp ieczeństw a  n ie  cieszy  s ię  w Uhnowie wielką 
powagą, gdyż wypadki pobicia polieyantów przes 
żydów uhnowskich, wcale do rzadkich tam nie na­
leżą.

Po Króliku ujrzeliśmy wszystkich prawie wy­
bitnych żydów uhnowskich. Stanął więc pan Dawid 
Klak, naczelnik kahału uhnowskiego, który z wielką 
trudnością wysławia się po polsku, dalej dwunasto­
letni Josio Lorenz, nie wyższy prawie od długości 
swych pejsów, który literalnie słowa po polsku nic 
rozumie. W procesie tym odgrywa ten malec jedną 
z najważniejszych ról, gdyż on to został pierwszy 
wysłany na pocztę po odbiór listu. Zeznania jego 
nie są zgodne z temi, które złożył w śledztwie.

Od szarego tego tła bardzo korzystnie od 
bija rodzina poszkodowanych Reiehlerów: stary Su- 
cher Reichler, jego córka Keila i 18-letni syn Pin-’ 
kas, który mimo wieku swego młodego jest już.. 
żonatym. "Wszyscy ci trzej świadkowie mówią zu­
pełnie czysto po polsku, a ojciec Reichler sprawuje 
z konieczności fankeye przygodnego tłumacza, gdyż 
tylko dzięki jemu można się dowiedzieć co Josio 
Lorenz zeznaje.

Powołani do rozprawy sądownie zaprzysiężeni 
znawcy pisma zeznali na podstawie porównania 
podpisu na inkryminowanym recepisie z próbą pi­
sma dostarczoną przez podsądną, że pismo to i na 
recepisie i na próbie, pochodzi a jednej i tej samej 
ręki.

Po wywodach prokuratora p. Czerwińskiego-i 
obrońcy p. Dr. Greka, streścił p. przewodniczący 
przebieg rozprawy w wyczerpąjącem resume, poczem 
przysięgli po krótkiej naradzie potwierdzili główne 
pytanie wszystkimi głosami. Na podstawie tego 
werdyktu wygłosił przewodniczący wyrok, skazują­
cy Sarę Laję Adler na karę jednego roku zwykłego 
więzienia.

Literatura i Sztuka.
Rzecz O roku 1863 St. Kożmiana, ukazała się 

właśnie w przekładzie niemieckim w Wiedniu dnia 
23 b. m. nakładem Karola Konegen Opemring Nr.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 23 kwietnia. 

(Z.) Onegdaj rozeszła się w Berlinie po­
głoska, że parlament niemiecki ma być rozwią­
zany. Giełda przyjęła tę pogłoskę z wielkiem 
zadowoleniem, gdyż przez rozwiązanie parla­
m entu spadłaby tem samem z porządku dzien­
nego wielce nieprzyjemna dla giełdy sprawa 
reformy giełdowej. Jakoż wczoraj, dzięki tej 
pogłoski, zapanowała na targu berlińskim zwyż­
ka. Dziś jednak zaczęto wątpić w jej prawdzi­
wość, gdyby bowiem parlament miał być na­
prawdę rozwiązany, to pogłoska ta  przybrała­
by już wyraźniejsze formy, a tymozasem zni­
kąd jej dotyohezas nie potwierdzono. Ta okoli- 
oznośó oddziałała ujemnie na tendenoyę giełdy 
berlińskiej, a pośrednio i naszej. Próoz tego nie 
brakło także innych motywów zniżkowych. 
I  tak  zaniepokojenie pewne wywołała energi­
czna mowa angielskiego ministra koloni j Cham­
berla in^  który rzekł, że Anglia nie dopuści do 
uszczuplenia swyob praw w południowej Afry­
ce, choćby miała narazić się na niewiedzieó ja­
kie niebezpieczeństwa, wreszoie i przesilenie 
gabinetowe we Franoyi zmuszało do ostrożno­
ści. "W rezultaoie więo nastała mdła tendenoya, 
a wszystkie kursa oofnęły się

Ostatnie notowania : - -
K redyty austr. 358’50, węgierskie 392 50, 

Anglobanki 160 25, Uniony 300 —, B ankyereiny 
137-25, L&nderbanki 243-50, Ludwiki 21925, 
Czerniowieokie 292 75, E lbethale 274 —, Renta 
papierowa 101-10, srebrna 101-15, a n s try a o k a  
złota 122-40, 4°/0 austr. renta wal. kor. 10 125, 
węgierska złota 122-20, 4°/„ węgierska renta



PRZEGLĄD z dm: 26 Kwietni* 1896. S
wał kor. 99 05, dukat 5'66—, 20-frankówka 
9'541,q. nu-rki lj'7 6 , ruble 1'27.

Wiedeń 2B kwietnia. Spity tu° 1510—15 BO.
§ Galie, akcyjny Bank hipoteczny. Dziś od 

było się walne zgromadzenie akcyonaryuszy 
tego banku, na k tórtm  Dyrekoya złożył* spra­
wozdanie z czynności w rrk u  ubiegłym. Dopro­
wadziła ona do skutku kilka nowych przedsię 
biorstw, a mianowicie wybudowała wspólnie 
z hr. Siemitsńskim i Romanem Potookim bolej 
lokalną ze Lu owa do Janowa, którą otwarto 
21 listopad? 1895, objęła razem z firmą Sie­
mens & Ha.ske przedsiębiorstwo elektrycznego 
oświetlenia Przemyśla i zawarła z jeneraluą 
Dyrekeyą kolei państwowych umowę co do 
prowadzenia przyspieszonych pociągów c la 
tranrportu bydła z (lalicyi i Bukowiny do 
Wiednia. Odtąd bank udziela hodowcom i han­
dlarzom bwdta zaliczki na bydło stojące na 
stajni lub będące w transporcie. Suma poży­
czek hipotecznych udzielonych przez bank w r. 
1895 wzrosła o 7,389.600 złr. i wynosi obecnie 
47,812 500 złr., z tego 30,447.800 złr. n* do­
brach ziemskich a 17,364.700 złr. na realno- 
ściaoh miejskich. Ogólny obrót kasowy w Za­
kładzie centralnym i w filiach wynosił złr. 
426.263 859. Eckont weksli przyniósł douhód 
434.963 złr- 03 c t ,  rachunek bieżący 187.566 
złr 31 ct., kantory wymiany 95.941 złr. 74 ct., 
nasa zaliczKOwa 64526 złr

Płaoo personalu i koszta aam.niscraoji 
wzrosły o 19.371 zł. — R ubryka stra t wyk.' 
zu]p kwotę 69 517 zł. 70 ot., z czego 25.000 zł. 
wpisano jako prawdopodobną stratę na zamie­
rzone! pozasądowej likw idacji interesów ups 
dłej firmy Gkldstem i Lowenherz, do Której 
to akoyi likwidacyjnej przystąpił Bank hi­
poteczny z sumą 50.000 zł Fundusze zapasowe 
banLu wzrosły do sumy l,a43.000 zł.

Suma czystego zysku osiągniętego w ro­
ku 1895, wynesi 69U448 zł. 81 ot. L to,gr w y­
płacono iuż w dniu 1 stycznia 5 proc. od ka 
pitału akcyjnego t. j. 200.000 zł. r'i reszty zaś 
uchwalono przeznaczyć 48.001 zł. 75 ot. na 
tantyem v diu Rady nadzorczej i tyleż n t  tan- 
tyemy dla Dyrekoyi i urzęuników ; do nad­
zwyczajnego funduszu zapasowego 64.557 zł., 
ne J wypłatę superdywidendy po 16 zł. od akoyi 
320 000 zł., a resztę w kwooie 9888 zł. 31 ct. 
przenieść na rachunes roku 1896.

Następnie uchwaliło Zgromadzenie zmia­
nę § 7 statutów w tym kierunku, iż Bankowi 
wolno dawać zaliczki na własno listy hipotecz­
ne i na inne za pupilarne uznane papiery war­
tościowe do wysokości 85 proc,, zaś na wszel­
kie inne papiery do wysOKOŚci '<5 proc, S£h 
Kursowej wartości- wszelako przy udzielaniu 
zaliczek na papiery, podlegające losowaniu, 
służyć ma za podstawę oznaczenia wysokości 
zaliczki miLimolna kwotę, która w razie wy o- 
sowania przypada do wypłaty po strąceniu na- 
łeżytośoi rządowej.

§ Podwołoczvska 20 kwietnia. (Sprawozdanie 
targi zbożowego). D iwozy zboża, zwłaszcza pszeni­
cy ją bardzo słabe Ceny prawie nie zmieniły się. 
Największy popyt panuje o pszenicę, owies, otręby 
pszenna i żytne. Pogoda sprzyja wegetacji zboża 
,o też widoki na zbliżające się fcniwa są zad owal- 

mające Zboże krajowe notuje: Pszenica od 7.25 -  
7,50. żyto 6.50—5.60, jęczmień w miar-, j  mości 
ą 20—5.70, owies od 5.— do 5 30, groch Wikto- 
rya, 6 .0 0 - 8 .0 0 ,  wybierany —9.50, grocii do gotowa­
nia 5.00—6.00, groch pastewny 4.25 do 4.50, 
hreczka 6.25 do 6.35, rzepak 8.00 do 8.20, rzyj 
5.30—5.90, siemię lniane 8.00 - 8  25, siemię ko­
nopne 7.70 do 7 80, konicz czerwony 27.00 do

40.—, konicz biały 30.00—45.00 za 100 kilogramó w 
netto loco Podwołoczyska.

Z Rosy i przybyło w ciągu ostatnich 2 dni ■ 6 
wagonów pszenicy, 6 wagonów owsa i 2 wagony 
otrębów pszennych. Zboże rosyjskie notuje: Pszeni­
ca 5.60 do 5.80, żyto 3,50 do 4 00, jęczmień 4.00 
do 5.50 owies 3,95—4,15, groch Wiktorya 6.50— 
do 7.— groch do gotowania 4.75 do 5.60, groch 
pastewny 4.10 do 4.40, hreczka 5.00 do 5.70, ko­
nicz czerwony od 25.00 do 36.00, mak niebieski
11.25 do 12.50 otręby pszenne od 3.00 do 3.25 
z* 100 kilogramów netto transito, (bez cła) loco 
Podwołoczyska.

§ Spraw ozdanie z ta rgu  zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  24 kwietnia.

Targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu 
spokojnem, ponieważ młyny, mając na jakiś 
czas ootrzeby zaopatrzone, mały udział brały 
w  zakup-iach, a  spekulanci wobec pomyślnyoh 
wiadomości o stanie zasiewów zachowują się 
wyczekująco.

Ceny prawie źaunej nie uległy zmianie.
Płacono pszenicę białą: 7 60 do 7 85; czer­

woną 7-55 do 7'80 złr.; żółtą 750 do 7'85 złr., 
żyto 6 65 do 7‘00, jęczmień browarny 6 '— do 
6-50 złr.; na paszę 5 40 do 5-70 złr.; owies 5 90 
dt> 6'30 złr.; — wykę —•— do —■— złr.; rze­
pak O uO do 0 00 z ł.; konicz czerwony — do 
—, bid:, —.— zł. "W zystko za 100 kilogr.

; Bank galicyjski dla handlu i przemysłu,
% Giełda tow arow a. W iedeń 24 kwietnia. Ou- 

kier surowy loooA rasig 16,221/,—16.277,, loco 
Ołomuniec 15.25 — 15.35, loco Berno Wiedeń
15.25 do 15.35, na maj loco Auseig 16.2V Vu do 
16 32 1/q- Cukier rafinowany prima loco W iedeń 
35.00 do 35.50, secunda 34.75—35.25, cukier 
w kosr.ki.ch prima 36.09—36.50, secunda 35.75 
do 36,25. Spirytus kontyngentowy loco "Wie­
deń 15.10 — 15.30. Nafta kaukazka tra rsito  
Tryest 5.00 — 5.20, galicyjska przeźroczysta 
1SS.50 do 19.—. G-al. olej cesarski 00.00—00.00.

ii
® l e g r a m v  „ i  t z e p l ą d u

Wiedeń 25 kwietnia. Rada państwa ukoń- 
ozyła wczortj debatę szczegółową nad paragra­
fem 1-szym projektu reformy wyborczej, oma­
wiającym liczbę postów z nowej piątej kuryi.

Antysemita S t  e i n e r domagał się, aby 
Austrya Dolna wybierała z nowej] kuryi 11-tu 
posłów, a nie 9-ciu, — p. R u t o w s h i  zaś 
postawił wniosek, aby Óalioyi przyznano nie 
15 mandatów, ale 19.

Młodoczech E n g e l  r z e k ł , że klub mło- 
aoczeski prawie jednomyślnie upoważnił go do 
oświadczenia, iż głosowanie młodoczeohów nad 
reformą wyborczą nie ma najmniejszego związ­
ku z zaufaniem lu t  nieufnością do rządu. 
W  sprawie refoimy wyborczej kieiują się mkc- 
doczesi jedynie rzeczowymi wzgl {data. a m ia­
nowicie tom, że nie mogliby przyjąć ia się 
odpowiedzialności zh to, gdyby odmówiono 
prawa wyborczego 3,600.000 osobom, nie posia­
dającym dotychczas tego prawa.

Jenorainy mówca contra p. L e w a k ó w -  
s k oświadczył się za powszechnem prawem 
głosowania. Sądzi on, że liczba posłów z no­
wej kuryi jest za m ałą , a rozdział m anda­
tów niesprawiedliwy, tudzież, że nie ma rtoy i 
brać sumy opłacanych podatków za podstawę 
przy wymiarze liczby posłów. Specyalnie co 
do Galicyi, zarzuca mówca, że traktowana 
ona jest po macoszemu i otrzymuje za mało 
mandatów W  ogóle zdaniem mówoy przedło­
żenie to jest szkodliwe dla Głalicyi. Mówc*

s ta w a  więc wniosę! aby za podstawę wy- 
miar u mandato tr wziąć liczbę ludności Yorarl- 
bergu, który mając 116.000 mieszkańców, otrzy­
muje 1 posła. W  tym stosunku przydzielić 
należy nowe m andaty innym  krajom — a za­
tem liczba mandatów z nowej kuryi wynosić 
ma nie 72, ale 200, a Galioya ma otrzymać z 
tego 57.

Prezes gabinetu h r B a d e n i  oświauozył 
się przeoiw wszelkim poprawkom i prosił o 
przyjęcie przedłużenia rządowego bez zmiany.

W  końcu p. R o m a ń c z u k  postawił 
wniosek, aby nowa kury a wybierała nie 72, 
ale 89 posłów.

Przystąpiono do głosowania i odrzucono 
wszystkie poprawki.

Ha r  nioskiem p Lewakowskiego głosowa­
ło tylko 29 posłów, zp wnioskiem p. Romań­
czuka 38, za wnioskiem p. S einera 46, za 
wnioskiem p. Rutowskiego 83, a  za wnioskiem 
p. Kljuna, aby P"większyć liczbę mandatów 
o jeden i przyznać ten jeden m und-t K ra­
dnie, głosowało 99 posłów, w toj liczbie także 
Polacy

^niosek rządowy (t. j. 72 mandatów) 
przyjęto kwalifikowaną większością 195 posłów 
przeciw 30 Przeoiw temu wnioskowi głosowa­
ło skraire skrzydło młodoczeohów, część an­
tysemitów, tudzież posłowie K ronaw etter i Le- 
wakowski

Następne posiedzei ie odbędzie się w po­
niedziałek.

P eszt 25 kwietnia. W  s< jmie w ę g ie rsk x  
przemawiał wczoraj Kossuth za zerwaniem 
wspólnośoi celnej z A urtryą i utworzeniem sa­
moistnego węgiirskiego obszaru celnego. P re­
zes gabinetu p. B a n f f y  oświadczył, że w spra­
wie tej napływa dużo petyoyj, 
które oświaaozają się

z których nie- 
za samoistnym obszarem 

celnym, mne zaś uznają korzyści wspólnego 
obszaru celnego. Rząd iest głęboko przekonany 
o tern, iż przyjście do sautku sojuszu handlo- 
wo-celnego leży w interesie zarówno Austryi 
jak  i  W ęgier, nie wynika jednakże z tego, aże­
by w razie, gdyb odnośne rokowania się roz­
biły, rząd nie oświadczył sie za samoistnym 
węgierskim obszarem "ełnym. Dotychczasowy 
atoli przeoieg okowań uprawnia rząd do na­
dziei, ie  prrwdopodoDniu kwestya załatwiona 
zostanie przez utrzym anie nadal wspólnego ob­
szaru cemego, przyezem oczywiście interesu 
W ęgier będą w pełnej miorze zagwarantowa­
ne. (Oklaski).

Następnie odpowiedział p. Banffy na in- 
terpe’uoyę Somy i Visonv Ja w spaw ie  greoko- 
oryontatoej cerkwi i rzekł, ie  samemu rządowi 
nieprzyjemne jest ;o, iż grecko-oryentalny kon­
gres Otoikiewny dotj ihczas, nie został zwołany, 
wszelako Oesarz rozkazał już zwołać ten kon­
gres w to ku  1897.

I "ryż 25 kwietniu Prezydent Faure kon­
ferował wczoraj z Loubetein, Brissonem, Meli- 
nem, Peytralem, Poi n a ire ’m, B ourgeois,'O m e­
nem i  Leroyer. Z konferenovi tych odnoszą 
sfery polityczne w rażenie, że najodpowiedniej­
szym sposobem załatwienia przesilenia będzie 
utworzenie gabinetu koalicyjnego i koncentra­
cyjnego.

Z Melinem konferował Faure przez dwie 
godziny, powszechnie też sądzą, że jemu po- 
wierzonr zostanie misy* utworzenia gabinetu. 
W kołach parlamentarnych zwłaszcza sądzą, że 
Meline ma najwięcej szans zażegnać przesilenie. 
Opowiada ją, że ażeby mieć swobodę wcb6o izby 
deputowanych, zażąda Meline, iżby prezydent 
upoważnił go do warunkowego rozwiązania

pai-amentu, wszeiako z upoważnienia tego zro- 
biłby użytek dopiero wtody, gdyby nie widział 
innogo wyjścia.

Paryż 25 kwietnia Senat przyjął jedno­
głośnie kredyty dla Madagaskaiu.

Rzym 25 kwietnia. WatyKan zawiadomił 
oficjalnie rząd rosyjski, że Papież renrezento 
wany będzie na uroczystościach koronaoyjnych 
przez nuueyussa Agliardiego.

Wiedeń 25 kwietnia. Dolno austryaoka kra­
jowa radu szkolna poleciła wiedeńskiej radzie 
okręgowej, ażeby jak najstanowczej zapobie­
gała wciąganiu młodzieży szkolnej do ] tK ich - 
kolwiek demonstra cyj, a specyalnie aby poste 
rah sie o to, izby w dniu Igo m ija  nauka 
szkoina odbywała się zwykłym trybem Kto 
w tym dniu opuści szkołę, ma być karany we­
dle obowiązujących przepisów.

Wiedeń 25 kwietnia. M inister kolei żela­
znych Guttenberg i mini afer handlu Glanz zo­
stali tajnymi radzcami.

Paryż 25 kwietniu. W czoraj wieczorem od­
był się w Tivoli - Vauxhalies zwołany przez 
sooyalistyczry komitet m ityng przeciw senatowi 
i na korzyść ^ewizyi konstytucji. "Wzięło w 
nim udział kilka tysięcy osób między nimi 
wiciu posłów socjalistycznych. Przebieg mi­
tyngu był deść spokojny, uupiero gdy uczestni­
cy rozchodzili się prnyszło do awantur i de- 
monstracyi przeciw senatowi i policyi Areszto­
wano wiele osób.

HOTEL ŹORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnir 24 kwietnia. Wł. Gniewosz 
z Kontów. J. Borowski z Drohomyśla. Wł. Krasno- 
eolski z Latacza. Wł Bogdanowicz z Kossowa. II, 
Nitribitt z Krynicy. K Rogowski ze Scbodnicy. W 
br. Was&ilko z Czerniowiec. L. Stifel z Krosna, F. 
F. Ecker z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI.
ALBERT SZKOWROF i Scółka.

Lwśw — Plac Maryacki.
Przejechali dnia 25 kwietni" Ks, J. Kruszyń­

ski z Siedlisk. W. Schediwy z Wiednia. Ks. K 
Przy borowski z Kołomyi. Ks Stefanowicz z Słobód- 
ki. Dr. A. Serafinsk: z Bochni. F.. Dampf z Bud- 
weis S- Podolski z Grążowiec. J. Wielowiejski z 
Olejowa. A. Damoski z Rzeszowa,

N A D E S Ł A N E .

Wszech sana lekarskich

-ilbiffi Pa4a^ewiki
b. lekarz j i  klinikach profesorów : Eaposiego, Neamanna, 
Fingerai i  riscna we Wiedi.iu, proiesorow: u* ii_*. i Oaspera 

w Berlinie i profesorów Guyona i Fosrniera w Paryin. 
Spectfalika chorób skórnych, won&rvc -nynh, 

płciowych * tMrządi' moc»owegc
f in t ,  * łn i*  w taorobach pęcherzowych, stczególnie 
O 11 Ul Sśr.uf kamienia i "owotworur pęcherza.

Ulica Akademicka Nr. ? we Lwowie
ntprzechf betelu Georgea. oru od 10—12 i od 3 -5. 

W y łę e is le  d la  t o b i e t  o d  E—3.

Wszech nauk lekarekLl

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
specvalista w chorobach skórnych i wenerycznych, b. lek vrz 
kilkohtn: i operator na kbnik ich prof. Foumiera ! Besnłer 

w Paryżu, U ssera w Berlinie i Kap ob eg i w Wiedmu. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5

ui.ca C h o ra żc zyzn y hozba 16
dla Kooiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

Z m i b n a  m i e s z k a n i a
LoKapz-dentysta ar. Kaczorowski
mieszka obecnie ul. Sobieskiego L 3, don. W. Werne­

ra, obok placu Mariackiego i sklepn Ditmara.
• i r to p e iy a  m ts a ż .  
i g im n a s ty k a  lc e in ic z a  
1 >wedzka

ulica Batorego liczba 9 
I piątro.

Adwokat krajow y

D r. A lfr e d  B u re sz
otworzył Jrancelarvę adwokacką we Lwowie przy 

ulicy JagiellońsKiej 1. 15.

Ruoryka ta nie pochodź oc1 Redakcyi, me bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Najlepsze n a  zęby!

Specyalisti w chorobach żołądka, kiszsk i wąHh i
D ? \  B u g .  K o z i e r o m s k i

po odbyciu specyalnych si udyów w klinikach w  
dońskich, bemifisnich, tudzitż prof. Martiusa w h  
stoku, m ieszka przy ul. Kopernika I. 3  I p ię iio

i ord. od godz. 9—10 rano i od 8—5 po poi.

M JONASZ
dom bankowy i kantor wymiany 

w Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8.
kupnie i sprzedaje 'szelkie papiery wurcośoic we, 
losy i monety po najtańszym kursie d z ień " jjr

JPjFtO M E i S Y
na 3°/0 losy au s tr . Zakładu kred. ziem II  emisji 

po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem.
Ciągnienie dnia 5 mąja b. r. 

Główna wygrana koron 100.00(1 
[na węg. pożyczki premiowe po 5 złr., promesy na 
połówki tych losów po 3 zł. wraz ze stemplem. 

Ciągnienie dnia 15 maja b. r. Główna 
wygrane koron 2£0.000, a względnie 

F 720.000 koron.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza nę o dołą­

czanie Sb ct. na yortoryun .
} iprrszi iię o łaski we wizesne zamówienia, gdyż 

i u >■ n. 2 dni przeu ciągnieniem z powodu wyczerp*- 
nil. zzpwp nie mogłyby być wykonane.

Rok z a ło ż e n ia  185S. (
Dom bankowy i konto wymian? 

pod firmą:
A u g u s t  S c h a l l a n b e r g  i S y n

Lwów, ul. Karola Ludwiki 1.1 w gmachu dyr 
gal Tow kredytowego z-emskiearo 

poleci P B O i lE s l  dc ciągrienia 1 mi ja b na 
losy Kredytowe po zł. 5 50 wra: ze stemplem. Głów 

na wygrana zł. 150.000 w. a. oraz
Losy aa spłaty miesięczne

pod jak najkorzysmiejszemi warunkam
Wydpwnictwr- gaz*ty losowań „Nfdzteii 1 pre­

numerata roczua zL, 1-70, na prowincyl 1,80.

I

Oszldenie budowli i portali —  J .  M E H K E R fabryczny skład szkła tatlcwegc czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ram

W E  LW OWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25.
Ceny umiarkowane.

Za nówienia z prowincyi wykonuję oezzwłocznie,

Materye jedwabne
czysto we niane, najmodniejsze materye modne w wspaniałych sortymentach

za metr złr. —-75, 1-25
za metr złr. — 85, —’96, 1-90

Jedwrb surowy fagonne 
Gładkie fuiary surowe . . . .
Surah ray e  w wszystkie kolory . . . . .  złr. —-98 
P ep itta  jtdwabnh w wszystkie kolory za metr zł. —-98, D20, 1-30, T60, 1B0 
NJ|ni0WSZe drobnostkowe materye jedwabne . . .  za metr 1-40 
Jedwabna bengallne iagonne bardzo ładna materya jeuwabna, metr —•85, —-94
Donqs imprine  za metr —-96, 1-10
Jedw ąbua sycylienna w wspaniałych deseniach barwnych . za metr —'98 
Jedw abna sycylienna ihangeant . . . . . .  —.98
Jedw abna bengelina Onde wszystkie kolory modne . . .  n 1-20 
M *rveil'eux uni W wszystkie kolory modne . „ 1-20
Chamgeant faęonne pointu, czysty jedwab „ i-30

Surow y jedw ab y najnowsze desenie
Pongls i m p r i m e ................................................
T affe tas glace w wszystkie kolory 
Mervei!leux fagonne 
T a ffe ta s  raye  (Hante Nouyeautó)
Praw dziw e chlOskie pongis nainowpze deseniu 
fa jnodn ie jsze  tu reckie  brokaty  na bluzy .

T affe t glace fagonne (nąinowsze) . . . .  
Szkockie czysto jedw abne w wszystkie kolory 
najnow sze czarn i ulała materye jedwabne Taffet 
Haute Nouveaut 1 eaffet ,m bre (wspaniale materye jedwabne) 
lajm rdniajsze czarne i białe czysto jedwtbne materye , 

T affetas raye fagonne materye, prześliczny jedwab

. za metr 1 20 
1-30 

„ 1-80
„ 135

za metr 1'45, 1’SO, l'6b, 1‘75 
. za metr 1'56

„ 1-70
„ 1-80
.  1 60
„ 155
» 2 . -
„ 2'40

2'30

1 affe las jedwabnB w kostki czarne i białe ?
T atfatas cu rrnaux   ............................................................L
T affetas glffce fagonne n
Haute NOi>vetute Taffetab Chine w wspaniałe de?em» (kwiaty

i fantazye) r
Taffetas Ecrnssais (wspaniała materya iedwabna) „
T affetas raye  fagona c o l j r e ............................................................. .............
Ghine Haute N o u v e a u te .......................................................................................
Jedw abne chińsKle krepony (na oluzy, . . . .  „
Jedwabny krepon rayb  (na bluzy) najnowsze desenie . „
Czarne, najnowsze czysto jedwabne materye w wszelkich wykonaniach zł, 

1-10. 1'50, 1*70, 1-95, 2.40. i

* 2-10 
2'30 
2 70

2-80 
2 90 
8'25 
3-80 
215 
1-15 

—■95

P r o s z ę  ł a s k e w i o  z a u w a ż y ć ;
Bardzo piękne w yiątaow e nowości w  w spaniało dcsaniowych najm odniejszych m ateryi do pran ia , tj. Lew antyna, Zefir, a tła s  satynowy, sa ty n a  kaszm irow a bztyst, muszlirr zefiry jedw abne, kreponowe, batysty  Łigłelskie, Pique uni, Piquó d es in e .,

kreton, C rclse d tss in e , b a ty st dźurcw y i t. d po wszelkich możliwych cenąch i w  w szelkich istn iejących  jaKOścIach.
^  wełnianych nader piękne nowości z fabrf k krajowych i zagramcznyoh po złr, —.30, —-42, — 48,^—-60, —.65, —'70, —-88, 105, 1T0, 1-30, 1 40, 1*60, 1 75, 1-85, 2'—, 2-15, 2-25, 2-45, 2'50, 270, 3-20, 8'60, S.90

Najnowsza moda: M ohair! 0 d ™

D a p ^w in cy lw  alkii b <g ita zT iry  w n  i i l m t ‘ o wane żurnale g ra tis  i f ra ik a  w /s y n m / z m jy Jg k s łą  g j h w j ś f ą .  Przy  z i iu w ie n la  n u n i r ó Y  proszę  pońaó ffin iej w ięcej cenę i gatunek.

W i e d e ń  T I  
M a n a l i l l f e r s t r a s i s e

S u t e r e n y ,  p a r t e r ,  m e z a n i i r  i  I  p i ą t r o

Hotel Krakowski
w e  . ^ w o w i e .

Z dniem, 15 kwietnia 189$ przeszectf pod nowy Zarząd . takowy zostanie zupeł­
nie odnowiony, w nowe urządzenie zaopatrzony, takie dla dogodności Szanownej P. y. 
urządzi wygodnie ^uho/e w parterze zarazem osobny specyalny zajazd dla powozów 
i »taj Ua -ozaze on dogodnie urządzona i w komplecie Ilotel elegancko odreetn rowa- 
n% polca  aif z tn.^.n l-go Maja b. r. do ogólnego użytku z tą u iadomością, i i  poko­
ik na uobf' wraz z czyściutką pościelą tylko 70 centów, a nawet na dłuższy pobyt to 
Jeszcze tenieg.

Zarząd,

Wincenty knezabiński Lwów, ul. Kopernika Z.
SKŁAD PRZEDMIOTÓW TREŚCI RELIGIJNEJ

poleca
n srą ik ę  ai uaboźenń,w a dla n iew iast ułożoną przez Hr. Cer-ylię P la te r 
Zyberk w form acie kieszopKowym v/ pięknych opraw ach po I i ł r .  20  ct., 

:łf  0 c t., 2  b . ,  2  t i r . 'U )  il. I 3  zlr.
Książka do nabożeństw a dl: mężczyzn napisana p rze i Ks. lan a  Gnatów- 

skiega w opraw ie skór annej po I z łr 30  e t i 2 złr. 
K S I Ą Ż K I  N A  N A G R O D Y  P I L N C Ś C I I I  —  CENY NISKIE. 

Cenniki gratis i Iranco — PP. Kupcom j  odsprzedającym stosowny rabat.
W ira rr K IM * !  M v, ul. tipemln l

J*

F

Parasolki i Paski damskie najmodniejsze

P ie rw sz a  c. Ił. a n s tr-  wę*. w y łą c zn ie  u ^ ray w .

a r b  f a s a d o w y c h
faur. Ka~ola K ronsteinera, Wiedeń, III., H auptstr. 120.

(w własnym domu)
OJsacK^góliŁi^nm z b ity m i u e d a ia m i .  Dostnc 

arcyksiążecych i książęcych zarządów lóbr, ct sarządr .rojstowego, k o le i 
żel. tniw ara. p r z e ry s ł*  ■ y c h  g ó M ic z ,c h i  i tu te T m e ^ c h  
wielo tow. hodowlanych, p rz  ed. ię l  loredw  61 ido w lanych  i  uUil"- 
w n ic s y c h , jaketeż w ielu fabrykantów i włi !cicieli r. atno=ci Farb tych 
uży a się do Dowlekania domów, w 40 rozmaitych T-zoracń od 16 ct. *a kg 
zwyi, rozpuszcza się w wapnie i równa sig zupiłnie olajnej powłoce 

W i >ry i  p o u c z e n ie  u ż y c ia  g ra t is  I frunę**-

Leski i parasole
zupełn e świ >ży nranspori otrzy­

mali i poleof’"ą

n I rap
Lwów pito  MaryaoL Lozba 6

w wielkim 
wyborze

p o le c a  n g>twniej

3 .\ ó L . Ł T T 3 D - T T I ®
u l i c a .  T R T a l i c l c a



4 ,'f  yjypłiAI) * 26 kwietnia io*w

Maszyny tło narzę.zi
na obrabianie żelaza i ikoież wielki* ma- 
■z/ny pomocnicze d( watetątów nap a wy 
masz.n fabryk maszyn, tokarń żela a i 
metalu dla 'iec lamków precyzyjnych, o>  
tyków, elektrottcbników, _ ir s .r  y budo­
wlanych i maszynowych; bronzowników i 

kowali

dalej ala stolarzy stelmachów, tokarzy 
drzewie, fabryk skrzyń i tartaków

nadto dla int-f Mgatcrów ; i  ryk pudelek 
drukarń i litografii'

rzeaników, masarzy: fabryk kiełbasy

tapicerów i siedlarzy ma 
W najafekszyw wyborze na składzie i ofe­
ruje p * ci uach fabrycznych -kład 
aagrani nyci maszyn precyzyjny-h d '»
W s z y s tk i c h  g a i ę z i  jńt i J r y l n  od
najprostszej konstrabcyi dla obrotu ręką 
ta l nogą, do najdokładniejszej autora- 

tycznej funkcji.

R tderer
rmngegasse Nr-

Altschul w Prłdze
11 (nowyj w  p o d w ó r z a

Motory oszczędzające parę, oryginalne 
Fridrich* jikoteł motory gazowo i ntffco 
we, st -ące lub lj*ące, najdokładniejsze 
w wykon*11 tj.

tłwaraneya co do kototrukcyi i niena­
ganna pr ca N artew  d o - « id n e  w u- 
r a n k i  » r ł , 'V  óimienione u ż y r  a n e
maszyny na. taniej.

Odróżniajcie 
prawdę od biagi.

r  ri medale zasługi "tr-ymal 
St. »♦ . h .< e m « is « :  M  za 
wyrób znakomitych tu ‘*k nukle­
arnych 1 Takiwm odznaczeniem 
zadni f ib rjka  tut sk poszczycić 
się nie możś- Żądać protię T u ­

t e k  * i i e c o j o w t k i e |o .
Wszędzie do nabycia.

[S Z C Z A W N I C A h M  S j m  -  Ip ie lo w ) i tiimaiyctyczny
źelszie ' e,

h u ż j c c ,  nożu i piłki ogrodnicze, ło 
giabiu, motyli i t. p. polna Pio.r 

izą ., /n oki, handel żelazny we Lwowie, 
plac Łipiiu B.y (naj -zecij- Katedry).

{•ty,
Crzai

K t a w e a y n l a  umiejąc* także białą 
bieliznę p“ "iknje_ * .jęcia w domach pry 
walnych. Zgl /sze*i« M. B. przyjmuje 1 uro 
dzienników i ogłokgen J i t f  r i  1 - 1

i  r i ę u i i k  g u p e d a r c z j  i  10-to 
□ikoletnią I  aktyką w większy h mająt­

kach w I ssałem Kr.kowskiem i Ga- 
'ieyi zachodni' z po»odu wydzierżawienia 
folwarku posiokuj- posedj rządej ekono- 
t&c na wif (zym f ,l earku, kontrolera 1 g. 
leDuiczego ea.*z. Łaskawe oferty pod lit 
J  W postu reitańt* Krainę. i -  l

G o r z e i m  z  .rszeebs ronnie łachów 
W średnim wieku. 'lonaty, bezdzietny, iy- 
czy -obie zml* nić posadę op 1 lipca lub 1 
października ' U 'askawe gionenia p os) 
do Ldministrmcyi Gorztlmka. 1—3

N a :8 iln ie jsze  szeraw y  sodov'o-sło.ie I
skuteczne: w początkach suchot, po zapale­

niu płuc w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach * źołądl *, kiszek, wątroby i hemo- 
roidslnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach koDieoych.medohrew- 

ności, w  osłabieniu, w wsr.elkich stanach nerwowych i t. i. ■.
Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny, połączony z pensyonatem  Dra Kołąozkuwskieg,, n„ Medzu-
siu, kąpiele rzeczne i t. d. Zakład inhalacyjny, kuraoya iuleozna, żeneyezna i kefirowa Lekarz zakła- .
dowy Dr. Ściborowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do st kol. 8ąo. i ogjya 
Sezon od iiO. maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów Górnego * na Miadziusiu“

Z g u l^ O B O  w kośo ele Reriardyń 
skim pugile es br< n-owv z kwotą 20 zlr i 
k rt ą z fa bi<rui p. b tiza  Znalaz a 
zgł. si p o do 'kltapu o. J  zefy T>a t1 n*r ul 
So ie kiego 10, gdzie ot --.yma nagrodę.

Najlepszą marką jest

G a e d k e ' 0

c a g a o

32 et- pól kilo bardzo -ou.ej wiosenne 
irjndzy tylko w handip ń c c n j i i .  J a  

H o le o S r tg is  ulice BatoreSo liczoe 2 we 
Lrowie.

U t z e ń  seminarj um i  bard. dobrem, 
a iwdectwemi poszukuje lekcy; ne wsi. 
Adre» . Klucha poste restante Mościska.

■ Jik to i- B e r j e r j
Lwów, Akademick? 8.

r o w e r u  n e t
Iwifty. Cenniki gratis.

U aonm  w średnim wieku, s doń j 
rouziny, pracowita, wykształć.na, rciunue 
iąctj się uobrze na gospodacce wiejskiej 
t miejskiej poszukuje miejsca do zorząu 
domz u wdowca Ino księdz A jrfed : Rynek 
6, II  piętro, Lwów, Kwiatkowska,

JH.WU a  ułu a.aeisław, Karoła L« 
iwika 3 i-impia >y haimctuwa iaatiK 
m l i  aaauog ,.a.n v j j  etoj Na raty
Jeaaiki graon._____________  ' j _____

a i o u k
na wałLacn .w m .( _ i  j i i i j  e h  pło-ienne 

w paLy . glatLkie tanio poleca
, K R ZY SZTG FO W IU Z 

we L W O W I E, plac Halicki 1. 2
r u g e t e .  s lasnego wyrobu Koidry ,. 

po zł. 8 ~ 4, 5.-0, 6.5ti do zł. 14. Ma.e
racy włosienue po zł. 12.60, 14, 13, lb 
w _u.de. .eoie do zł. 30 poleca Joaul 
óenuster Lwów, Kopern.ka 7.

S ta ie f ie s  zdolnego agenta z katcy ; 
poezuB.i]je Towarrystwo krajowe dla hautliu 

prabjnyslu. (Blizsza wiauoaosc w hanu.u 
płócien korczynskich we Lwowie Akadu 
■icka 8. k 8.

K ucJ n- z j  do _«L auoer nąp.elowych 
i restaur ,.yi oj3taivza niuro wyuiauowcze 
J. Poi.ńsK.ego, Lwów ui. KaroU j-udwika 
i. 6. 1 - 3

Awans t e n i c a  dwup ątra . k do spr^e 
dania przy udcy Sniajocmcn naprzeciw i.t,- 
litbC .nni Alu'louic bci udzieli porty er ho­
telu Georga. __

L u p ę  u;* zym. ao eiemryzicyi ze 
St.łyiu i  i-Ji. i  r ikowszi, Bwiftokrą, 
ska II . z—3

Smśhc potaniał. *AŜ2upoł
smal u zizaomitego brzwouiurgo.

3 4  centy pół kiiógrama słoniny wędzonej 
grub-j, ty'ko w handlu koizenujm

Leonarda Soleckiego
w ę  L w ó e  ifc, u i i c a i i a t o r e g c l . a .
 __________ 573 _1  8 ____ __

V łk « . ,  ic  roboty bud.wlauo-Llaohar 
tki* jak . r pcrłcye dach-w. tunuttcziut 
sumienni- Lnzymuje na składnie wanny, 
annapn., iitntaay, n.czety. iracownia bia- 
c ._r a L  GomcicuiL wow, Łyci_itow.La lo.

Wszędzie do'„nabycia 
Naturalny zapach.

Największa siła odiy wlająoa. — Łatwe do strawienia.
P . W . O a«dk.e I S ks B e rn o  H am b u rg .

Z«--tepca dla Galicyi wschodniej i T.wowa : B R-th i 'yn w* Lwowie.

•- - cli położenia tamy nauttżydoiu niektórych csuoratoruw, nuuu u u  « jt pc
iw ao publicznej viademoś 1, -e

P l W O  O K O C I M S a i F
sprzedają na szkleń i tylko następująca fli iy -

A p w d t t r f  ul. Sobiositi igu l ł  
A d o  1" i i u i e  u  Janowska 7. 
l a f t n l * .  T  c p f c r  ul. Trybunalska, ł. 12.

1 6 . e f  M  'M on , kuwiarr1 . teatraln. 
i -  z e f  T ' i e i  il JugieUońska 1. 22.
J .  n  1 i i a .  Cłu ne siego, 
b o i  . ż e n i u k  J . Kopernika 4.

© • l d ń e ł  g Barorego 18.
J e r r y  ooiaraa 6.
¥  ł a d  ia O h d sw sb  e g * , ul. Gródecka I 79.
r * iw ia ln ia  e k e .  uta s. * p t i^ n ty U n  V  Atwigo ulica Sykstuska

róg ŁiłoT l ;kl .7o
n  F o n t  ul. Krnkcjrsba. 

k.Air«! łfTPj ł»y l»f • 1 ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego.
. i n b  Jnti 'iiiAaisc] »cy_ kolejowa,
r*. Btuli u. nomesaiogo.
cŁ. JSaAfcbe*** ui. »oUą.ąjt, róg Kasi miernowskllj 
9 .  Ti lłL_»*er Chorążcsyzna.
. l i j b a ł  _ : n d t i ,  bkarbsuwskt, 
i . b p k k  m  B o ik l*  t e%. Kaznucrzowska.

m«i d  . ' l i . i i t T  Fańska’
J a k 61' L ó f f c n h e c k  m. Trybunalska,
V. ł  h c l a i  A c i b n a n  ul, Kazuninrzowska, 

b ą i lw ig ,  bei Krasowska i. 7,
W F h e i -  i  « * a c n i3 a u in ,  u-ica Karola Ludwika,
A n t o n .  L t . i a i  ri_ ul, Lw rogc 1, lń, 
óko.Ka A. t t c r l i i  i  nFoo scou ką“ Kopernika ló. 
k>. g m u i .  j&iLL - r  plac Ber aruyński 17.
Głuwne zaslępsbwo i skład prwi bucskowegu u pp. Oayasza ftia li i Kyna 

Bogusławskiego i. x3. Telefon Ni 6. skład piwa flaczkowego u panr 3 Wrsaors 
byństc"Aa 1. i4. Telefon iSr. 143.

Na przyszłość ogłaszać będę hażde^ niedzieli w piamaon. lwow­
skich nazwioku rfcstaoratoi ,w, Którzy piwo onocimskia sprzedają a 
nadto zastrzegam sooie wystąpić w drodze ą  .owo, przejiwko 
sprzedaży obcego piwa pod m arką okocimskiego.

Jan ttó tz b ro w ar w  Okocimiu.

ul.
ul.

J h u ję t  _ix ś ć  ,S i liiiaowce* w powi«- 
ce iOvmaji uam om ar 753 morgów zar: z 
do wyu îemawienia. v y. o .iei au*,cli n ny 
Lunón.. Lityn.ni w Lit irowie iub adw. 
sta. is. w Giogier w Tarnopolu._____

Je * u u  a  pokoje u przedpokojem, nyżą 
(kawalerahie) lub z ko _ m. nrajerowska ió.

A kwry samoozjune (automatycznej po 
lecą tanio łobryka oaluzyi i stor Jabło­
nowskich 9. LwOw. Wieki i antom tern do 
siór w kazu^^ó o.,oiv..oob Lla odsprze 
dają cy cu po sou „ a. ry./.uj ch.

S a i j  u y ,  '• aantyny, kretuuy, oefiry 
płóueiiii> i i i. mię suknie damskie otrzy­
mał w wi ikim wyborze i sprzedaj po 
nisaich ce, aoL Magazyn J. jorezlera i By 
nów, Lwów pi, Kapitulny 1, 2, Frói k* 
cenniŁi ua ządsuiie. a- l_

do T
bk &

jS* ^
O-a ehMA*-.

«  M

O

1 © 

ie
-i —-

G o i ^ e f y
poawdziwe Ł ancusue orygma-ny fasoc 
Maeame , V. eus i Teriba praouziwfc 
lisa bisy popieiate i czarne od 7 zlr.

liórski i dzjdfottski
Gwów p. M*r acki i,rog iiatmacus.it,

W  ± y  c i u .
nigdy w ięcej

nie zdany ,ię izzu sposobność za

tyłku złr. 3.50
uastęt-u^t-g wspaniałą koLauję towa- 

iow nabyć

lO sztuk zł. 3.51)

! Kupujmy oo kraj produkuje!
Ala ś c z o .1 o L e c u y .

na modne ubrania męskie,
, m undurki sznoine,
,  mundury i płaszcze sukole jj. oiakie i ruskie,
„ iibt-ryo Ula służby,

Sław uohie na burki, Kurtki i ubiania myśliwskio.
F łó c ie u k a ,  b a ty s c y , z e f i r y ,  u i t e a  i t. p,

na suknie a&msKie. 
i> r e i i s z k i  na ubrania męskie i na iiberye.
P ió t i io  białe i bielizna stołowa, 
ik r e i ic u y  na materace, koce na łóżka, wózki.
JU tarki do podróży, kurtki, ohuetki wełniane.
T inzzC zC męskie letnie (iławoloKij łfiedy.
SlerditK l, portiery, kor^mu.
M a k a ty  z Huczacza •wpłąume zastępstwo na 

(iancyęj. 
i i iL i i iy  ony smyrneńskie.
b u c i k i  i c t u i c  i trypiue z żółtej skóry.
M u sz e  i  k u f r y  pomozne, menie ogrouowe.
W ozK i U z ie c o u ie , Lamaki, majonka, rzeź Dy 

poleca -
p o  cckuc/i niższych od zagranicznych 

<3-4*1. _ A _ u .C . ‘. T ó  vó- .  £3Lta,X l.d .i.O  t ? 6 g o

C enłraiuy B azar krajow y
Lwów, ul. Karola Ludwika L 6  1 p ,

■ ‘ Jfc , v I : \ .

iDit/ai n y i o b o u  k r a j o w y  c k
A inków róg rYislu^j uw, Anny.

Przyj muje się wszelme zamó lenia.

■S-3 S 8 b*S b j  S-S
& l S f S 3 - g g l ,  

■Ip  * ®o* . e i* .EL B y w J5 S' i* m H ’5 c
olS kią b C.

W

I  s-  et)

" •1 * 0  P Ort”  .O
" 2 ,N-' M l f - a - S
■ > — .s k. so r  O ^  . fc

3 o

a '!  : « o w
« i - ,  -i

 ̂: l k% W1 2  * s w  £ 
i- . -D - i  •=r  u *

S U . p r l r r  i  o u n . ł t t u a i 1 b o t * f -  
c i „ j  i o t ł e c n i c  !<lą<j & c -L -  
t »  ą  j w - M f  f j ą ;  .

1 leg. mit. łeucuEZ 1 — 2 pior 
Ś ionbi z unit iło<a i podutizuami bry­
lantów i rubinów wy sidłane, — 2 spin 
11 d i manLietów )mit złoto z paten 
mechanizmem, — 1 bardzo p .‘ł  a szpil­
ka Lryiauto’-a, —  8 si/inb. ao piersi 
z złi ta inoit, -  Wrzystko to razem l t  
wspaniałych przedmie'ów r.zem z ze- 
g;rklem ,smon’o»rem

zł 3.50 ^
Wysyłka za aliczką pize-, shłed zegarów 

ł  Jf i  t  d  F i s c h e r ^
■ W i e d e ń ,  1 .  A d i e i g ń H t  1*. 

Z* towar nieodp 'wiedni wracam 
pi niąd.e. 572 t-6

Łr s  i I I , f  chronione przeciw wi*.trom północnym wy.e-
U [  I I #  * |  ł ł  |  |  • •  kiemi szczytami gór karpackLh 180 metrów

M | X U ^ L | a f * U  nad powierzchnią morza, — k o r a c y a  i ę
7 7  ty  aa z a k ł a d  w o d o te e is n ic *  k n r a -

( n *  B k d h c t i )  c y r  t e r e n o w a .  I " 1'*  '  > e

klimatycziia s ta c ja  kuracyjna p o c z ^ i^ a le f5 a. • 'w  Bizonie 8 dekarzy!
Prospekta gratis i iranko -— Dalasycb wy 
jaśnień udziela najchftniejjSezen od p jczą tku  m aja

do koAca wrzećnla. 1-2

jmy ■ W * ^ w  M aialnw njrr

X y ’k o  6  z łr .
koiztuje nowowynalezlony

f o to g r a f i c z n y  a p a r a t  „EDISOM11
najprc ptszy, najlep.'«y i najpewniejszy ze w.zystkicL dotyehcia- 

soey ch wyrobow.
F H k f s r i “  dąie niizbi ą pewnośó dobrego rank^nhotaniz i 

j j k U l O u l i  nijlepsze nzultzty. Kzżdy m~i* >ei ws ol ich 
poprzidnieh wizuomcad doskonzłe fotografie wyeoływaó. — Z łe  
« y n t k i  p o d  p r a w d z i w ą  g * a r a . n c y n  n  tm <  ł l i w c .  

E duon nadr » »ię do <d('ę* Momentalnych i st*łyca, jes. 
wiec ni.ubęóuym *ha -Jrystów, a  Marzy, p rz^acn pnyrooy - w rzasii pobjtu wT i- 
skiego — Aparat b składa’ i i  w eligincki^j kas ice z płytami, P*4>i«Ówi do ko­
piowania. I ttirn ią  51* ciemnicy, kipielami ■ rszy„t'iimi prryburarii . ibutajt komple- 
h ,!e wraz z łati m do pojfek opisem ożycia 6  i ł r .  — ł  ‘ o i-p e k . ' h c z p f y tn y  

H a n d e l  r p e c - y a in y  a p n r .  i ń a  i o t o g r a f l e z n y c h
A lf re d  F a c n e r ,,  Wien, I, ndlergasse 12.

Posyłka sa Ealn 1-12

S .  P I E L i E O K I
GŁÓWNY MAGAEYN BRONI I

WYP'ZYCZALNIA. WARS! AT

i  S k a  l > G w  s
PRZYBORÓW UNIFORMOWYCH

foleca naitaoiej 
C T T I Ł I L I S a - Ć l  

R A C Y inA L N E  UBRAHIA
z pr de wełnianego trj Lotu granati 
u* i popielaie od 15 złr., kosculki, rzv  
ptezji p, ski, p ńezochy, kami -se. ba 

elki peleryny, rękawiczki, p< triki.
PŁASZOZE DO PNEUMATYKÓW

CONTINE\T, antis’ippjny o l 7— 
Dunlop , „ 12.—
Hcblaucly z wentylawi n 8.5^
Tyklome. y „StanJard* „ 5 5^
D z w e n k i...........................................—.50
Pumpy kompletne . . n — ,s^
L a t a r k i ..................................... .........
K upno, sprz/ da i  i  zam iana  R O ­

W E R Ó W  u&gwanycK.
hEHABAGYJNY. Cen ikl gratis.

4  f l ł i  Je(iynie 3kuteozui działający środek, nawet przy
‘ 1 '  ^  *■ uporczywbm  opilsiw ie, może bez I,rudu być do­

dany, bo jest bez sm ikn i pod gwarancyą metzkodliwy, zaś W Skutku 
niezawodny. Podz^kcwanir wyleczonych stoją do dyspozycyi. F uazka 
z przepisem użycia zł. 3, podwójna puszk. zł. 5. Nadsyłający kwotę 
z góry otrzymują towar franko. Prawdziwe tylko n S. KLEiŃa, apm- 
k a rza  W Lugos, Nr. 89 (Węgrj)._________________________377 l-ao

chce cerę mieć piękną, a aęby zdrowa 
niechaj uź1 wa,

Ferdynanda Fritsi ha
m y d ł o  *  j a  n  n  c z n ik ó w .  :aU  50 i 35 ct. od dziesiątek lat 

. nim  o iibznycn naśładownictw nieaosięgnio^u wskatecxuóścl i jakości, 
d l®  d «  u - . i f r i c e  Imperrale, puszka porcelanowa po 50 ct u jU p  

*y pro_:iara. do ezyszczemi* zębów, zup e ‘nie ni< ki "liwy i przyjemny.

KTO

D r ,  A n t  R e k t t
■ p c c y e l l i t r  od U< przeszło 20 dla cho­
rób skórnych w - „ycznycb jakoteA i 
chorób pęcherzowych. Ns żądanie poradnik 
dla mężczyzn (zupełnie nowe prssrohione) 
l złr. (póczt* 4y« rrntaie), Foradaik dlc 
kobiet pocztą 60 ot. Lwów u*. Zimorowiozi 

1. o, ordynuje o l 9—10 i od 4 —6,

k«uia ust, chroni

COCA-'
n a-- *

przyj eamj 
nąjdelitt^tmiej j 'od. do płuJEi a  d a  J .  d i h i  li ko p< 60 ct, 

kaŁia ust, chroni sębjr pi^ed zepsuUon
, p a « t a  J o  i ę b ń w  puszka xj ształow* 3E ct. tubka <n no­

wa 25 i
W e a n  d o  a n i  fl&.zkk 70 i 36 ct. "

Od 30 lai jeko jedynie ikutecine przez tysiące ładzi nz um Wszystkie 
. meje artyaul/ ą  prawdziwe tyikc i moją m i r t  mhronrą.

yo  nabyci* w lep^iycj ] »>famery*ch, ptekach i d.ogueijach a w 
i Wiedniu u B . ■ f i n h l c r a  dyplomowanego aptekarza 'p-jfume- 
/ tSazimiliamtra-e. 8. *

I Uproszczone leczenie

a  l a  U n e i p p
opisał

D l .  J"3iS jfL S łS l 
C e n a  2 0  c t

3.000 pokoi TAPET
na układzie okazyjnie tanio poleca

A. KRZYSZTOFOWICZ
L W O W I E  plac Halicki 1* 2.we

SMUTAS
" prawdziwe

tutki francuskie a . r e tą  hygieniczną 
Dra Brunsa w każdym munsztuku są 

zupełnie nieszkodliwe,
1.000 tutek Sanit»8 w pud. złr. 1.80, 

8'10C tutek oanitaa wyseła tranci
- k ł a d  fe o ia  j u t  y  f r a n e .  t u i e l  

t)< n iW
Lwów, Akademicka 1S..

któnn mu 
zamówić

ZAKŁAD RZEŹBY

M. K. Chodzińskiego i Skt
K r u k ó w ,  u l .  D i e t l a  1 0 7

ieoaącj, • i? ukasbiną i przychyl ą opinią, 
cjcdna^u sumienne i artystyczni ■ rykoname 

oraz ceny przystęnne,
Wykonuje ; różnego  ro d za ju  figu ry , ołtarz* 
te re tro u y , s ta le , konfesyi na ly , ohrzcieln i- 
je, k rop ibm ce p u lp ity  i  w ogóle wszybeku 
h do w ew nętrzp  >go u rz ,d * Dniu  kosoio/a 
lń leży, w  Irzew ie  kańoieniu i  m arm urze ' 
aad to  rzeźbą ozdobne pomniki, grol 7, ta -  
ilioe ri-m iątkow e z k am ien ia  i  m arm uru  
Oanawia rzeczy  stare , ja k  o łta rze , am bony  

k am ien n e  p o m n ik , i  t. d. 
D ostarcza nareszo ir olejne obrazw do o łta- 

rny, ch o rąg w i i furebro*- jw .
P o n  iweź w y m ien io n y  zak ład  a o k a ż -  

deg» d z ia łu  prao  pow yższych  posiada  u- 
zdoluionyoR speoya: d iw, a  o p u rty  je s t  n a  
'b aczn ie jszy ch  kap ; ta i a oh przeto
daje jiwaranoyęnsleżylfcgo wykoriahia 

i ścisłego dotrzymania terminu.
Do ob jęc ia  znaozu iejszyoh  p rac  p rzy o y w a

firm Łnt n a  m iejsce.
Ha ż ą d a  . p r z i .y t a  t l ę  oannlkl 

i odphwiedn*a rpannkl.
*" pewnych w arunkach przyjm uje n ę  tp ła te

ra taw .

Kotwiczne

z apteki Richtera w Pr adze 
uznane jako zuakomitfe uśmiercające
naoiurama; pu Wuie 40 kv., 70 kr. i 
1 fi. do nabycia we wszystkich ap’6- 
u o i Tego powszechnie niubion igo 
środka domowego należy zawsze krótko 
a wązłowato żądać:

Richtera Liniment z ,,licłŁvicął‘
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryocną „kotwioą“ uznaó za 
prawdziwi-,

Richtera apteka 
pM złotym lwem w Pradze.

P Ł A JZ C Z E  ullM OW E M ĘSKIE
czarne z najlepszej materyi żaglowe; po 8, 10. 11,12 f l. i wyżej, 
lineryine Diałe żółte od 14 do 20 zł. — wojikowe z egaliztc; , 
lub bez od 11 do 80 zł. — wełniwir, angielski* napuszaniu L  .  

czukien. od 25 do 5C zł.
K a p v z y  u kołnierzem c-  zł. 1*60 do 3.

P ó ł o u u l  .■ i pod' t  ą gumową a  lato z płótna bcenrowego 
ckłhdane skórą lub baz od zł. 3’EO do 6 zł. 

poleca
magazyn wyrobów gnmowyoh

R .  K R 1 M M J B 1 R J
L a d a ,  h o t e l  F r a n c u s k i .

1

Ŵbibrajcia Panie!
Najładi.i-jjsze kapelusze damskie 

ze znanej firmy magazynu mód
R ó ż y  C z a c z k i s

piać Cło wy l. je
obok Komory we Lwowie.
Z powoda zbliżającego się se­

zonu zakupiłam zagranicą wielką 
lloso przy boro w tak, że jestem 
w stanie eleganckie kapelusze od 
1.50 sprzedawać.

. Zamówienia z prowincy. usku­
teczniam natychmiast.

Fabryka maszyn i odlewarwa żelaza

E . B r e d t  i  S k a .
■w O t t y n l l

poczta, telegraf i ztacya kolei w mląfscn. 
x a .ta ru .d ja . aj% c«t 2 0 0  x o  oo taa.*JcO -w

&\vicżą bryndzę majową 
Miude kariulciki 
Szparagi i  groszek zielony

poleca najtaniej

Władysław Bażant
handel ko.aenny, win, herbaty
Lwów, il. H alicka  I. 3 .

U a c k a l i e r a ,  k o r e R j o n o e n t a
biegłego w języku poi kun i memiecl im 
puazuttuj* lauiyka Braci YYizelak we 
Lwowie. 713 1-3

Fapta ■ kbryki FiiilkowiWah «  BiłOci,

M k l a d  n a s i o n

M . W o l  ń s k i e g o
i

f  K A C Z Y Ń S K I E G O
wre? L w o w i e  p l- H a t R c k i  3

puleca
najświeżsi ie i W najlepszym gatunku 
lU rZ i  i  ]  . yo 18. 16 i 14

złr. aa oś kim. . i i ę m n k i  t r a w  
po 36, 30 i 26 zrł. _*■ 60 kilo, oraz 

» ś z  -_Lit- i n n e  i » « i v u s  
r u i n ę ,  w a r z y e a  i  n w u .c o w e  
podaane pod 0"<>ng _ aj ./ej stacyi roi- 

nieso botaniczne1 w Dub'ana> h.
Conniki na k aide  żądanie g ra tis  

i franco.

uyrabia;
Muszyny parowe.
Kotły parow e w szystkich systemów,
R ezerw oa ry spirytusowe,
W szelkie aparata i urządzenia gorzalnlana,
Urządzenie turtaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenia transmlr rjue,
Odlew y wszelkiego rodzaju podług w łasnyoh I nsdesłanycn 

modeli.
Reperaeye j k lajtauaj.

Rok założenia 1B3&
Magazyn HEISKYhA KUHWARZA

IL r a k o  w i e
poleca na sezon obecny:

I jT o ^ t  c ś c l  n a  © l a l s n i e  d . a m © l s : l e : i
Giotowe okrycia, pledy, szale i f p̂.̂  tudzież wyborowe gatunki
płóoien, stołowej bielizny, chustek do nosa, ręczników, Szyrt ł 

gów białych i t. d.
[Magazyn wykrfntye zamówiem. na kostyumy i konfekoyę 

damską. — Próbki na Lądanit firanko.
C e n y  b a rd zo  u m ia r k o w a n e  i

M s m e e k ie g o  %


